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nętrznych, Ośrodek popierania twórczości filmowej) w  niejednokrotnie decydujący 
sposób uzależnia przyznanie tw órcom  prem ii i nagród państw owych i rządowych.

Spośród około 7,5 tys. n iekom ercyjnych punktów  upow szechniania film ów (tzw. 
FUmabspielstellen  — pomieszczenia klubowe, szkolne itp., wyposażone w  ap ara tu rę  
projekcyjną) praw ie 2/3 u trzym yw ane są przez Kościoły oraz władze kom unalne. 
Zdecydowana większość znajduje się w m ałych miejscowościach, oddalonych od 
ośrodków  ku ltu ra lnych  i  n ie  u trzym ujących w spom nianych kin kom unalnych czy 
program owych. W tych w łaśnie punktach kinowych, nie kojarzonych przez m iesz­
kańców  z antykom ercyjną działalnością film ową, realizow ana jest podstaw owa p ra ­
ca upowszechnieniowa. To dzięki tym  placówkom, ludność m ałych m iasteczek może 
bardziej dogłębnie poznać m echanizm y funkcjonow ania skom ercjalizowanej k ine­
m atografii i uczulić się na czyhające n a  nią niebezpieczeństw a w ynikające z bez­
krytycznego, konsum pcyjnego trak tow an ia  film u. Dobre w yniki uzyskiwane1 w  la ­
tach siedem dziesiątych spraw iły , iż placówki te są chętnie widzianym i partneram i 
szeregu insty tucji społeczno-kulturalnych, jednoczących się w  w ysiłkach podnie­
sienia zachodnioniem ieekiej ogólnej k u ltu ry  film ow ej.

Gdyby spróbować zreasum ow ać powyższe rozw ażania i wyciągnąć chociaż je ­
den  wniosek, należałoby najp ierw  stw ierdzić, że okres świetności film u zachod­
nio niem ieckiego z la t siedem dziesiątych już m inął. Obecnie w ytw orzyła się — 
chyba na tu ra ln a  — równowaga tw órczości artystycznie am bitnej, nie kokietującej 
w idza ła tw ym i chw ytam i form alnym i o raz  twórczości kom ercyjnej, wzbogaconej 
dośw iadczeniam i estetycznym i i form alnym i minionych 15 - 20 lat.. Film  RFN poło­
w y la t osiem dziesiątych próbuje reagować zarów’no na potrzeby wyrobionego wi­
dza, jak  i m niej wymagającego konsum enta rozryw ki film ow ej. Jest 'to  oczywiście 
założenie przestrzegające funkcjonow anie film u w  dem okratycznym  społeczeństwie. 
Dostrzegalne osłabienie n u r tu  bardziej am bitnego i politycznie bardziej radykalne­
go, nieco lewicującego, na pew no w ynika z fak tu  ustąpienia socjaldem okratów  
z ław  rządowych i przejęcia steru  rządu przez chadecję, bliższą w ielkiem u k ap ita ­
łowi. Bardziej politycznie uświadom ione społeczeństw^, bogata oferta in fo rm a­
cyjna m asow ych środków przekazu nie pozw alają już dzisiaj m anipulow ać całym  
Społeczeństwem. Obecnie widz kinowy — a jest n im  głów nie człowiek m łody — 
trak tu je  film  jako bardziej w ysublim ow aną rozrywkę, zaś poruszane w nim  p rob ­
lemy społeczno-polityczne uznaje jako w yraz stosunku do nich tw órców  i pro­
pozycję do dyskusji.

■Wnikliwa analiza dziejów  Europy dowodzi, iż były i są one w  istotnej mierze 
związane z dziejam i Niemiec, a szczególnie z ich polityką zagraniczną. Ale b a r­
dziej obiektyw ną w ydaje się być opinia, iż między dziejam i Europy a historią 
Niemiec w ystępuje swoiste sprzężenie z w r o tn e .  Na rozwój sy tuacji w Europie isto t­
ny wpływ zawsze wyw ierały także stosunki Niemiec z ich państw am i ościennym i, 
a szczególnie zaś stosunki polsko-niem ieckie. Uwidoczniło to  się w yraźnie w  o k re­
sie m iędzywojennym , w latach wojny i w pow ojennym  rozw oju sytuacji w  E u­
ropie i stosunków  polsko-niem ieckich. Stąd też nieprzypadko 
św iatow ej, a zwłaszcza po jej zakończeniu, pow szechnym  w
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pogląd, iż w arunkiem  sine qua non  budow y trw ałego pokoju w  Europie, opartego 
n a  system ie zbiorowego bezpieczeństwa, m usi być rozwiązanie „problem u nie­
mieckiego”. Problem  ów oznaczał konieczność podjęcia niezbędnych przedsięw ­
zięć d la  takiego ukształtow ania m iędzynarodowej pozycji pokonanych Niemiec 
i ich życia w ewnętrznego, aby definityw nie u traciły  one jakąkolw iek zdolność do 
rozpętania now ej wojny. Innym i słowy, dom agano się stw orzenia tak ich  gw arancji 
w ew nątrzniem ieckioh i m iędzynarodowych, k tóre raz  na zawsze miały zam knąć 
Niemcom drogę do now ej agresji i zapewnić trw ały  pokój w  Europie.

W arunki konieczne do osiągnięcia tego celu określiła konferencja poczdam ska. 
Były to przede w szystkim : dem ilitaryzacja1, denazyfikacja, dem okracja i reedukacja 
narodu niem ieckiego w  duchu postępu i pokoju. Ponadto ustalenie now ej granicy 
w schodniej, tran sfe r ludności niem ieckiej z sąsiednich krajów  i obowiązek sp ła ­
ty  odszkodowań za zniszczenia dokonane w skutek  agresji hitlerow skiej miały do­
datkowo ograniczyć możliwości wznowienia przez Niemcy polityki ag re sy w n e j1 
M ocarstwa koalicji zostały zaś zobowiązane układem  poczdam skim  do jednolitego 
trak tow ania w szystkich stre f okupow anych Niemiec, aby aapobiec ew entualnym  
próbom  w ykorzystania poszczególnych części Niemiec d la celów sprzecznych z jed­
nością sprzym ierzonych.

Urzeczyw istnienie tych postanow ień na terenie całych Niemiec, k tóre uzyska­
ły aprobatę wszystkich państw  an tyhitlerow skiej koalicji, m iało zapewnić im 
pow rót do  m iędzynarodow ej społeczności, a Europie pokojowy rozwój poprzez 
zbudowanie system u bezpieczeństwa zbiorowego, opartego na zasadzie jednom yśl­
ności działania jego uczestników, w łączając w to przede wszystkim  wielkie m o­
carstw a.

T ak  się jednak  nie stało. P ra k ty k a  dość szybko rozw iała złudzenie pow­
szechne w  momencie zakończenia II w ojny św iatowej, że problem  niem iecki zo­
stan ie raz  na zawsze rozw iązany w  sposób zapew niający trw ały  pokój w  Europie. 
M ocarstw a zachodnie nie w ypełniły zobowiązań zaciągniętych w Poczdamie. P rze­
ciwnie, s ta ra ły  się wciągnąć okupow aną przez siebie większą część Niemiec w  an ­
tykom unistyczną politykę, co w  efekcie doprowadziło do rozdźwięku między w iel­
kimi m ocarstw am i, a  później do rozbicia Niemiec i  pow stania w 1349 r. dwóch 
państw  niem ieckich. Jednocześnie dochodzi do podziału Europy, k tó ry  u trw ala  
się w raz z um acnianiem  się obydwóch państw  niem ieckich. (Nasuwają się tu ta j 
pytania, być może retoryczne, czy utw orzenie dw óch państw  niem ieckich zdeter­
minowało podział Europy, lu b  vice versa, czy podział Europy przesądził o losie 
Niemiec?

* * *

Spróbujm y wykazać, w  jakim  stopniu w płynęły n a  rozwój pokojowej sy tuacji 
w Europie: utw orzenie na części ziemi niem ieckiej państw a socjalistycznego — 
NRD i jej stosunki z Polską o raz w jakim  stopniu  dobrosąsiedzkie stosunki PR L- 
i MRD były  determ inow ane rozw ojem  sytuacji m iędzynarodow ej w  Europie. Są­
dzę, że z perspektyw y ponad 30 już la t  pomyślnego rozw oju w szechstronnych sto­
sunków  między Polską a NRD, można dokonać ich b ilansu oraz ukazać w sposób 
obiektyw ny ich znaczenie i  w kład, jaki obydw a te  k ra je  wniosły dzięki swej 
konstruktyw nej polityce zagranicznej, oparte j n a  leninowskich zasadach pokojo­

1 T e h e r a n - J a ł ta -P o c z d a m . D o k u m e n ty  k o n fe r e n c j i  s z e fó w  rz ą d ó u )  tr z e c h  w ie lk ic h  m o ­
c a r s tw .  W a rs z a w a  1972, ss . 459 -  481.
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wego w spółistnienia państw  o różnych ustrojach, do um ocnienia bezpieczeństwa 
i'pokojow ego rozw oju Europy.

iMając na uwadze ograniczone ram y artykułu , chciałbym  szczególną uwagą 
zwrócić na rozwój stosunków  politycznych między Polską i NRD, które stym ulo­
w ały  dynam iczny rozwój stosunków  w pozostałych dziedzinach iy c ia  oraz n a  ak tyw ­
ne współdziałanie obu państw  na forum  m iędzynarodowym  na rzecz pokojowego 
rozw oju Europy. Zasygnalizuję problem y, k tóre ze względów naukow ych i praktycz- 
no-politycznych w arte  są głębszych analiz i opracow ań m onograficznych Notabene 
badania nad dziejam i NRID i stosunkam i PRL^NRD relatyw nie do badań dziejów 
pólsko-niem ieckich do 1945 r. i h isto rii RFN i stosunków  PRL-RFN są w yraź­
nie w Polsce trak tow ane po macoszemu. Świadczą o tym  sporadyczne publikacje 
na łam ach periodyków  niemcoznawczych i innych pism  historycznych i politologicz­
nych oraz fak t, iż nie dysponujem y ani jednym  aktualnym  opracow aniem  m ono­
graficznym , poświęconym  genezie NRD, jej złożonej polityce w ew nętrznej i za­
granicznej, stosunkom  z Polską i innym i państw am i socjalistycznymi. Do problem a­
tyk i tej sięgam y z okazji okrągłych rocznic lub jest ona podejm ow ana n a  m a r­
ginesie szerszych opracow ań naukow ych, poświęconych historii Polski Ludowej, 
stosunkom  W schód-Zachód, dziejom  pow ojennych Niemiec i tp .2 Przyczyn tego s ta ­
nu rzeczy jest wiele. Główna tk w i w  braku dostępu do źródeł i m ateriałów  archi­
w alnych. Ponadto nie bez znaczenia jest tu ta j sztucznie w ytworzony u nas prestiż 
problem ów  i tem atów  badawczych, których już samo podjęcie nobilitu je lub może 
rzekomo pomniej-szyć au to ry tet badacza. 'Nie bez znaczenia są .również, choć sm u t­
ne ale praw dziwe, związane z tym  wyjazdy stypendialne. Nie w nikając w  szereg 
innych przyczyn tego stanu rzeczy, zarówno obiektyw nych, jak  i subiektyw nych, 
chciałbym  tylko podkreślić, iż musi on ulec w najbliższym  czasie radykalnej 
zmianie.

W w yniku drugiej w ojny św iatow ej zaszły isto tne zm iany w układzie geopoli­
tycznym  Europy. Do najw ażniejszych — m ających, jak  wykazała to już p rak ty ­
ka, kolosalne znaczenie d la  pokoju Europy — należy zaliczyć pow stanie w Euro­
pie środkow ej i południowowschodniej grupy państw , któ.re wkroczyły na drogę 
socjalistycznego rozwoju. Państw a te jeszcze w  czasie trw an ia  wojny lub  w p ie rw ­
szych latach powojehnydh zaw arły ze Związkiem Radzieckim układy o przyjaźni, 
w spółpracy i w zajem nej pomocy 3 Polska zaw arła tak i układ  21 kw ietnia ‘1945 r . 4, 
dokonując tym  sam ym  historycznej reorientacji w  swej dotychczasowej polityce 
wobec wschodniego sąsiada. Ten historyczny fak t oraz dalszy rozwój sojuszniczych 
stosunków  ze ZSRR, zainicjow anych jeszcze w okresie w ojny przez siły polskiej 
lewicy, stały  się podstaw ą polskiej polityki zagranicznej w oałym okresie powo­
jennym , przyczyniając się w dużym  stopniu do stw orzenia niezbędnych przesłanek 
dla stabilizacji i trw ałego pokoju w Europie.

Do najbardzie j jednak  charakterystycznych elem entów  nowego status ąuo 
Europy, a zarazem  bardzo istotnych d la je j bezpieczeństwa, należy zaliczyć pow-

8 P o r .  T . K o t k o w s k i ,  R.  W r y k ,  B a d a n ia  n ie m c o z n a w c z e  w  P o lsc e  i  ic h  k o o r d y n a c ja .  
W : P r o b le m y  m e to d o lo g ic z n e  d z ie jó w  N ie m ie c .  P o d  r e d a k c j ą  A n to n ie g o  C zu b iń sk ie g o , P o ­
z n a ń  1978, s s . 181 -  201.

5 P o r .  J .  K u k u ł k a ,  W s p ó łp r a c a  p o l i ty c z n a  p a ń s tw  w s p ó ln o ty  s o c ja l is ty c z n e j .  W a rsz a w a  
1976, s . 59.

‘ U k ła d  t e n  z o sta ł-  w  d n iu  8 k w ie tn ia  1965 r .  p r z e d łu ż o n y  n a  n a s tę p n e  20 la t .  P o r .  S to ­
s u n k i  p o ls k o - r a d z ie c k ie  w  la ta c h  1945 -  1972. D o k u m e n ty  i  m a te r ia ły .  O p ra c o w a li  E . B a s iń s k i  
ł  T . W a lic h n o w s k i.  W a rsz a w a  1971, ss . 501 -  603. |-------,
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stan ie w  1949 r. NRD i wkroczenie jej na to ry  budow nictw a socjalistycznego. 
Utworzenie bowiem na obszarach byłych P ru s  pokojowego i socjalistycznego p ań ­
stw a spowodowało zasadniczą odm ianę „problem u niem ieckiego”, k tóry  za czasów 
panow ania im perializm u w Niemczech polegał na stałym  zagrożeniu niepodległości 
i bezpieczeństwa wszystkich ich sąsiadów, całej Europy, a naw et św iata, o czym 
świadczą I i 'II w ojna światowa. W raz z pomyślną realizacją zadań rew olucji 
antyfaszystow sko-dem okratycznej zostały w  NRD zlikwidowane klasowe źródła 
agresywnych wojen. Postępow e przem iany dokonane w toku realizacji zobowiązań 
poczdam skich zostały umocnione i pogłębione na terenie NRD w raz z przejściem  
tego państw a do urzeczyw istnienia zadań rew olucji socjalistycznej począwszy od
1949 r., zbliżonej charakterem  do przeobrażeń zachodzących w Polsce oraz w  po­
zostałych k rajach  dem okracji lu d o w ej5. Mówiąc w prost, na szlaku tradycyjnej,, 
zaborczej polityki niem ieckiej Drang nach Osten, zgubnej dla Niemiec i Europy, 
a  na k tórą w pierwszej kolejności narażona była Polska, pow stała w 1849 r. sku­
teczna zapora i bastion pokoju — NiRD, trak tu jąca  pokój i bezpieczeństwo E u­
ropy jako nadrzędny cel swej polityki w ew nętrznej i zagranicznej, co wyraźnie 
podkreślono już w pierw szej konstytucji tego państw a

'Jednakże nie należy zapom inać, iż utw orzenie dwóch państw  niem ieckich 
w 1949 r. i w łączenie ich w orb itę  wpływów przeciw staw nych systemów politycz­
no-m ilitarnych skom plikowało zarazem  możliwość rozwiązania problem u niem ieckie­
go zgbdnie z wymogam i bezipieczeństw.a powszechnego w  Europie. M ocarstwa za­
chodnie bowiem  odrzucając postanow ienia poczdam skie, oddzieliły zarazem  problem  
niem iecki od problem u bezpieczeństw a całej Europy. Zachód upatryw ał i upa­
tru je  do dnia dzisiejszego bezpieczeństwo Europy w zintegrow anej ekonomicznie 
i m ilitarn ie Europie Zachodniej, połączonej ze S tanam i Zjednoczonym i i m ającej 
przewagę nad  ‘Wschodem, w którym  widzi się główne niebezpieczeństwo dla po­
koju. Ponadto odstępstw a m ocarstw  zachodnich od poczdam skich założeń polityki 
w . spraw ie przebudowy Niem iec w ykorzystały ocalałe z pogrom u hitleryzm u siły 
niem ieckiej reakcji do swoistej in te rp re tac ji problem u niemieckiego. Mianowicie 
wysunięto tezę, która sta ła  się później oficjalnym  credo chadeckich rządów  RFN, 
iż Niemcy w tedy nie będą stanow ić zagrożenia d la  pokoju europejskiego, gdy zo­
staną zaspokojone nacjonalistyczne dezyderaty przyw rócenia w pełni suw erennej 
„Rzeszy w granicach z 1337 ro k u ”. P raktycznie oznaczało to przekreślenie sp ra­
wiedliwych następstw  rozpętanej przez 'Niemcy hitlerow skie II wojny światowej.

U konstytuow anie n a  ziemi niem ieckiej dw u państw , i to państw  o sprzecznych 
aspiracjach politycznych, o odm iennych ustro jach społecznych i przeciw staw nych 
pow iązaniach m iędzynarodowych postawiło więc spraw ę niem iecką w  cen trum  w al­
ki o pokój i bezpieczeństwo narodów  Europy i św iata po drugiej wojnie św iato­
wej, szczególnie zaś w la tach  pięćdziesiątych i sześćdziesiątych 7.

5 O c h a r a k t e r z e  p rz e m ia n  n a  te r e n ie  N R D  w  la ta c h  1945 -  1949 i  ic h  z n a c z e n iu , p o r .
R . B a d s t u b n e r ,  R e w o lu c y jn y  p r o c e s  p r z e jś c ia  od  k a p i ta l i z m u  do  s o c ja l iz m u  w  N R D . 
W : P r z e m ia n y  r e w o lu c y jn e  w  k r a ja c h  E u r o p y  Ś r o d k o w e j  i  P o łu d n io w o - W s c h o d n ie j  w  la ta c h  
1944 -  1948. P r a c a  z b io ro w a  p o d  r e d a k c j ą  L . G ro ta .  W a rsz a w a  1977, s s . 157 -  160; G . B e n  s e r , .  
N ie k tó r e  p r o b le m y  p r z e jś c ia  od  k a p i ta l i z m u  d o  s o c ja l iz m u  w  N R D . W : R e w o lu c ja  i  w ła d z a  
lu d o w a  w  k r a ja c h  e u r o p e js k ic h  1944 -  1948. P r a c a  z b io ro w a  p o d  r e d a k c j ą  W . G ó ry  i  N . K o -  
lo m e jc z y k a .  W a rs z a w a  1972, ss . 154 -  198.

* K o n s ty tu c ja  N R D  z 7 p a ź d z ie rn ik a  1949 r .  b y ia  p ie rw s z ą , k tó r a  s z e rz e j  z a ję ła  s ię  k w e ­
s t ią  p r z y ja ź n i  m ię d z y  n a r o d a m i  i  o b ro n y  p o k o ju .  P a t r z :  T . S m o l i ń s k i ,  P r o b le m y  b e z p ie ­
c z e ń s tw a  i  p o k o ju  w  k o n s ty tu c ja c h  e u r o p e js k ic h  p a rts tio  s o c ja l i s ty c z n y c h .  (P ra c a  n a  p ra w a c h ,  
rę k o p is u ) .  P IS M , W a rsz a w a  1972, s . 41.

1 S z e rz e j  n a  te n  te m a t  J .  F i s z e r ,  B e z p ie c z e ń s tw o  e u r o p e js k ie  p r o b le m  N ie m ie c  '
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W kontekście powyższego, dziś, po upływ ie 37 la t od chw ili proklam ow ania 
NRD, w idać w yraźniej chyba niż kiedykolw iek przedtem , iż pow stanie pierw sze­
go socjalistycznego państw a niem ieckiego stanow iło zasadniczy zw rot w  pow ojen­
n e j h istorii Europy w kierunku  zapew nienia bardziej stabilnego pokoju i trw alsze­
go bezpieczeństw a międzynarodowego. Rola NRD jako ważnego czynnika bezpie­
czeństw a i pokoju w  Europie uwidoczniła się w yraźnie w  procesie rozw oju i po­
głębiania jej współpracy z k ra jam i socjalistycznym i oraz w  je j trw ałym  zakotwicze­
n iu  w  socjalistycznej wspólnocie państw., NRD jako państw o, którego ustró j wew­
nętrzny oparty  został n a  zasadach spraw iedliw ości społecznej a polityka zagranicz­
na n a  zasadach pokojowej koegzystencji, stanow i dziś sam a w sobie w ażny czyn­
n ik  stabilizacji i bezpieczeństw a n a  aren ie  europejskiej. Dzięki w łasnym  możliwoś­
ciom i skoordynow aniu w ysiłków  w  sferze zagranicznej ze swym i sojusznikam i od­
gryw a ona z pełnym  powodzeniem  rolę aktyw nego czynnika pokoju, usuw ając re- 
sen tym enty  i uprzedzenia antyniem ieckie w  m iędzynarodow ej opinii publicznej 
i  budując nowy, w łasny au to ry te t m iędzynarodow y n a  pozytywnych doświadcze­
n iach  w spółpracy i przyjaźni z innym i państw am i. To w łaśnie

„pokojowy ku rs polityki zagranicznej NRD — pisze J. S ułek  — przyczynił się 
najbardzie j — obok pomocy i poparcia udzielonego przez k raje  socjalistyczne 
w  walce o w aloryzację pozycji m iędzynarodow ej — do powszechnego uznania 
prawnomiędzynarodowegio NiRD w  la tach  siedem dziesiątych” 8.

S ta ły  rozwój w spółpracy m iędzy PRL i  NRD oraz ich trw ały  sojusz ze ZSRR 
i innym i państw am i socjalistycznym i przyczyniały się i  przyczyniają nadal do 
u trw alen ia  pozycji socjalizm u w  Europie i do stabilizacji sy tuacji n a  tym  obszarze. 
Należy pam iętać, iż NRD pow stała i rozw ijała się n a  najbardzie j new ralgicznym  
obszarze Europy, na styku  dwu odm iennych ugrupow ań ekonom iczno-społecznych 
i m ilitarno-politycznych, a więc w  sam ym  środku po la napięć i konfliktów  m ię­
dzynarodow ych W ynika stąd  szczególna odpowiedzialność NRD o w ym iarach his­
torycznych. Pom yślny rozwój NRD i całokształt je j polityki zagranicznej w minio­
nym  30-leciu w pełni potw ierdził, iż to  trudne i odpow iedzialne zadanie jest w y­
konyw ane niezawodnie, z pożytkiem  d la sam ej NRD i w  interesie ogólnoeuropej­
skiego pokoju. Dzięki NRD m ogła zostać ukształtow ana w  tak  ważnym  regionie n a ­
szego kontynentu , jakim  jest Europa środkow a i południowo-wschodnia, s trefa  
p oko ju  i stabilizacji m iędzynarodow ej, w olna od napięć i konfliktów , k tóre by ob­
ciążały współżycie m iędzyeuropejskie. Fakt, iż po raz  pierw szy w nowożytnej h is­
to r ii europejskiej bierze w  tym  aktyw ny udział socjalistyczne państw o niem ieckie, 
ma swą głęboką symboliczną wymowę.

Co więcej, we współczesnej europejskiej i globalnej struk tu rze  stosunków  m ię­
dzynarodowych NRD stanow i isto tny i niezbędny elem ent składowy system u rów ­
nowagi sil, k tó ra  jest podstaw ą re lacji W schód-Zachód i zasadniczym  w arunkiem  
u trzym ania pokoju w świecie. W kontekście powyższego tw ierdzenie, iż utworzenie 
NRD stanow iło punk t zw rotny w  dziejach Niemiec i  rozwoju Europy, jest w pełni 
uzasadnione.

H istoryczną zasługą niem ieckich kom unistów  pozostanie po wieczne czasy fak t,
iż

w  s to s u n k a c h  W s c h ó d -Z a c h ó d  w  la ta c h  1950 -  1955. „ P rz e g lą d  S to s u n k ó w  M ię d z y n a ro d o w y c h ” , 
n r  1/91, O p o le  1981, s s . 29 -  53.

* J .  S u ł e k ,  30 la t  p o k o jo w e j  p o l i t y k i  z a g r a n ic z n e j  N ie m ie c k ie j  R e p u b l ik i  D e m o k r a ty c z ­
n e j .  W : W  tr z y d z ie s to le c ie  N ie m ie c k ie j  R e p u b l ik i  D e m o k r a ty c z n e j .  P r a c a  z b io ro w a  p o d  r e ­
d a k c j ą  W . W o lc ze w a . K a to w ic e  1981, s . 55.
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„w dobie nam  współczesnej zdołali doprowadzić w łaśnie w  te j części Europy — 
tek  obciążonej historyczną h ipoteką im perializm u niem ieckiego i tak  new ralgicz­
nej w  obecnym  układzie sił — do ukształtow ania i pomyślnego rozw oju państw a, 
k tóre zerw ało z m ilitarystyczno^junkierskim i tradycjam i im perialnym i, naw iązało 
w prost do postępowych i dem okratycznych tradycji w  historii niem ieckiej, tworząc 
zarazem  w sposób aktyw ny nowe tradycje pokojowej i p rzyjaznej współpracy 
m iędzynarodow ej” 9.

Fakt, że utw orzona ponad 30 la t tem u NRiD stanęła zdecydowanie po stronie 
obozu pokoju, zryw ając definityw nie z tradycjam i im perializm u niemieckiego i po­
dobnie jak  Polska oparła sw ą politykę zagraniczną na trw ałym  sojuszu i w spółpra­
cy ze Związkiem Radzieckim oraz uznała granicę na Odrze i Nysie Łużyckiej', nie 
mógł pozostać obojętny d la Polski Ludowej, która od początku swego istnienia 
zwróciła szczególną uwagę ma spraw y ustanow ienia i rozwoju przyjaznych sto­
sunków ze swymi sąsiadam i, trak tu jąc  je jako' istotną przesłankę bezpieczeństwa 
narodu polskiego i ważną część składow ą w alki o trw ały  pokój i bezpieczeństwo 
powszechne w  Europie 10.

IRównież program  sił antyfaszystow skich i dem okratycznych NRD odnośnie po­
kojowej przebudowy Niemiec i zapew nienia bezpieczeństwa narodom  Europy za­
w ierał elem enty pokryw ające się z postu latam i w ysuw anym i przez siły dem okra­
tyczne Polski Ludowej w  spraw ie rozw iązania problem u niemieckiego i zapew nie­
nia trw ałego pokoju w Europie n .

Ta zbieżność pokojowych celów i środków do ich osiągnięcia -miała istotne zna­
czenie dla pozytywnego ustosunkow ania się Polski wobec pow stałej w  1849 r. 
N R D 12. S tanow iła też jedną z głównych przesłanek uznania przez Polskę NRD 
oraz rozwoju w szechstronnej w spółpracy obu państw,, a zwłaszcza w spółpracy na 
rzecz u trw alenia pokoju i utw orzenia system u bezpieczeństwa zbiorowego w Eu­
ropie.

INa istotne znaczenie pow stania NRD d la bezpieczeństwa P olsk i i pokoju 
w  Europie wskazał już w 104® r  prezydent RP B. B ierut, mówiąc m. in.:

,*Polska bardziej niż jakikolw iek inny k ra j w pełni docenia znaczenie pow stania 
NRD. Dzięki konsekw entnej polityce Związku Radzieckiego, który stoi niezłomnie 
na gruncie ścisłego w ykonania Uchwał Poczdamskich, po raz pierwszy od w ielu 
stuleci pow stają przesłanki d la  trw ałego zagw arantow ania bezpieczeństwa Polski 
od zachodu i zabezpieczenia trw ałego pokoju w  całej Europie. Dzięki dynam ice 
niem ieckich sił dem okratycznych, korzystających z poparcia ZSRR, będą raz na 
zawsze w yrw ane korzenie ekspansyw nych dążeń na Wschód, k tórym  od wieków 
hołdowały niem ieckie k lasy posiadające — junkrzy  i kap italiści” 13.

Już nazaju trz  po proklam ow aniu NRD, jej przywódcy w  liście do przew odni­
czącego KC PZPR  B. B ieru ta pisali:

* T am że.
1# „ T r y b u n a  L u d u ”  z 10 X  1949.
11 P a t r z :  U c h w a ła  n a c z e ln y c h  w ła d z  p a r ty j n y c h  S E D  w  s p r a w ie  F r o n tu  N a r o d o w e g o  D e­

m o k r a ty c z n y c h  N ie m ie c ,  B e r l in  i  X  3949 r .  o ra z  M a n ife s t  N ie m ie c k ie j  R a d y  L u d o w e j  o u tw o ­
r z e n iu  F r o n tu  N a r o d o w e g o  D e m o k r a ty c z n y c h  N ie m ie c  z 7 X  1949 r .  W : N ie m ie c k a  R e p u b l ik a  
d e m o k r a ty c z n a .  M a te r ia ły  l  d o k u m e n ty  (w  p ie r w s z ą  ro c z n ic ą  p o w s ta n ia ) .  W a rsz a w a  1950, ąs. 
Ufl -151 1 159 -  164.

12 „ T r y b u n a  L u d u ”  z  9 X  1949.
13 P a t r z :  P o ls k a -N R D . M a te r ia ły  i  d o k u m e n ty .  O p ra c o w a ł J .  S u łe k  i M . T o m a la .  W a rs z a ­

w a  1970, s s . 34 -  35.
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„Oświadczamy raz jeszcze, że NRD nie tylko stan ie  się przeszkodą w  pow tórzeniu 
przeszłości, lecz ze sw ej strony  niem ieckiej uczyni wszystko, by spełniły się życze­
n ia obu .narodów a rozw ijały się dobre stosunki sąsiedzkie” 14.

W raz z pow staniem  NRD oraz um acnianiem  się wspólnoty państw  socjalistycz­
nych pow stały więc nowe przesłanki do walki .narodów Europy o jej pokojowy 
rozwój oraz o tw arta  została również nowa era w stosunkach polsko-niem ieckich, 
które zawsze w yw ierały i w yw ierają nadal określony wpływ na układ sił i rozwój 
sy tuacji n a  naszym  kontynencie.

O dpow iadając na ofertę rządu NRD, skierow aną do wszystkich państw  o n a ­
w iązanie stosunków  dyplom atycznych15, rząd Polski Ludowej uznał w dniu  l'S 
października 1949 r„ Rząd Tymczasowy NRD lc.

IW odpowiedzi na to doniosłe d la  NRD posunięcie rządu połslkiego m inister 
sp raw  zagranicznych Rządu Tymczasowego NRD, D ertingej’, oświadczył 19 paździer­
n ika 1949 r., że „naród niem iecki zdaje sobie spraw ę z wagi te j decyzji, k tóra 
w ogrom nej mierze przyczyni się do ułożenia i pogłębienia stosunków szczerej. 
przyjaźni i w spółpracy m iędzy naszym i narodam i” 17.

Rząd polski wychodząc z założenia, że siła, bezpieczeństwo i nienaruszalność 
granic 'NRD są jednym  z isto tnych w arunków  bezpieczeństwa Polski i całej 
w spólnoty socjalistycznej, nie tylko uznał, ale również udzielił pełnego poparcia 
pierw szem u n a  ziemi niem ieckiej państw u pokojowem u i demokratycznemu., pań ­
stw u robotników  i ch łopów 18. M ając n a  względzie to  założenie, nazaju trz  po n a ­
w iązaniu stosunków  dyplom atycznych z Rządem Tymczasowym NRD, rząd pol­
ski postanowił, „wzmacniać stosunki przyjaznej w spółpracy w zajem nej z NRD’, 
ja k  najak tyw n ie j popierać jej w alkę o zjednoczenie Niemiec i u trw alenie w nich 
w ładzy ludow ej” 19.

iZ perspektyw y dnia dzisiejszego bezsprzeczny stał się pogląd Polski i NRID 
z końca la t czterdziestych, że naw iązanie stosunków  między Polską Ludową a NRD 
i ich późniejszy rozwój, możliwe dzięki dem okratycznym  i pokojowym przeobraże­
niom  w te j części Niemiec, oraz dojście do władzy w obu państw ach tych samych 
sił społecznych, stanowiło historyczny przełom  w dotychczasowych stosunkach pol­
sko-niem ieckich, zapoczątkowujący nowy okres, jakościowo inny w porów naniu 
z poprzednim i. Miało to rów nież duże znaczenie dla stabilizacji pokojowego ładu 
w  Europie pow ojennej, ponieważ usuw ało tradycyjne źródło napięcia w tym  re jo ­
nie kontynentu, a tym  sam ym  wpływało na w zrost poczucia bezpieczeństwa naro ­
dów  całej Europy.

14 P a t r z :  N ie m ie c k a  R e p u b l ik a  D e m o k r a ty c z n a ,  M a te r ia ły  i d o k u m e n ty  . . . ,  s . 197.
15 P a t r z :  D e k la r a c ja  r z ą d o w a  p r e m ie r a  O. C r o te w o h la  w  z iu iqzlcu  z u tw o r z e n ie m  T y m ­

c za s o w e g o  R z ą d u  N R D , B e r l in  12 X  1049 r . W : N ie m ie c k a  R e p u b l ik a  D e m o k r a ty c z n a .  M a te r ia ły  
i d o k u m e n ty  . . . ,  s . 181.

la „ Z b ió r  D o k u m e n tó w ” , P IS M , n r  10/1949, s . 934. W  n ie d łu g im  c za s ie  po  u z n a n iu  p rz e z  
r z ą d  p o ls k i  N R D  n a s tą p i ła  m ię d z y  o b u  k r a ja m i  w y m ia n a  m is j i  d y p lo m a ty c z n y c h ,  k tó r e  6 X  
1953 r .  n a  p o d s ta w ie  w z a je m n e g o  p o ro z u m ie n ia  — z in ic ja ty w y  P R L  — z o s ta ły  p rz e k s z ta łc o n e  
w  a m b a s a d y .  P o r .  S . S k o w r o ń s k i ,  P o ls k a  a p r o b le m  N ie m ie c  1945 -  1965. W a rsz a w a  1967, 
s . 82.

»  „ Z b ió r  D o k u m e n tó w ” , P IS M , n r  10/1949 r . ,  ss. 935 -  936.
15 P o r .  M . S . W  o  1 a  ń  s k  i, S ta n o w is k o  p o ls k ic h  u g r u p o w a ń  p o l i t y c z n y c h  w o b e c  u tw o ­

r z e n ia  d w u  p a ń s tw  n ie m ie c k ic h .  „ Ś lą s k i  K w a r ta ln ik  H is to ry c z n y  — „ S o b ó tk a ” , W ro c ła w  
1980, n r  4, ss . 587 -  605; M . O r z e c h o w s k i ,  O p in ia  p o ls k a  w o b e c  p o w s ta n ia  N R D . „ Ś lą s k i  
K w a r ta ln ik  H is to ry c z n y  — „ S o b ó tk a ” , W ro c ła w  1972, n r  2, ss . 272 -  293; J .  F i s z e r ,  S ta n o ­
w is k o  P o ls k i  w o b e c 'p o w s ta n ia  N R D .  W : Z  d z ie jó io  s to s u n k ó w  p o ls k o - r a d z ie c k ic h  i  r o z w o ju  
w s p ó ln o ty  p a ń s tw  s o c ja l i s ty c z n y c h .  W a rsz a w a  1979, to m  X IX , ss . 101 -111.

“ P a t r z :  P o ls k a -N R D . M a te r ia ły  t  d o k u m e n ty .  O p r .  J .  S u łe k  i  M . T o m a la  . . . ,  ss.  34 -  35.
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(Rząd Polski Ludowej, borykając się z własnymi trudnościam i, udzielił NRD 
znacznej pomocy ekonomicznej i politycznej,, u łatw iając jej odbudowę gospodarczą, 
stabilizację w ew nętrzną i złam anie izolacji na forum  m iędzynarodowym . Przypom ­
n ia ł to I sekretarz 'KC SED, E, Honecker n a  spotkaniu z ludnością W arszawy 
w  dn iu  8 czerwca 1974 r. m ówiąc m. in.:

„Nigdy nie zapominamy, że P R L  była jednym  z pierwszych państw , które n a ­
w iązało w  1949 ar. z naszą młodą Republiką stosunki dyplom atyczne, i że Polska 
Rzeczpospolita Ludowa zawsze okazyw ała NRJD ak tyw ną internacjonalistyczną po­
moc w  walce o przełam anie blokady dyplom atycznej” 20.

M om entem  przełomowym w procesie kształtow ania się i rozwoju w szechstron­
nych stosunków  m iędzy P olską a NRD oraz punktem  wyjściowym dla wspólnej 
w alki obu państw  o pokój w Europie było wytyczenie ustalonej i istniejącej pol­
sko-niem ieckiej granicy państw ow ej n a  Odrze i Nysie Łużyckiej, co znalazło w y­
raz w  podpisanym  w dniu  6 lipca 19B0 r. tzw . Układzie Z gorzeleckim 21.

|Układ ten był wyrazem  rzeczyw istych dążeń Polski i NRD do utrw alenia poko­
ju i stw orzenia niezbędnych w arunków  dla pokojowej w spółpracy narodów  Europy, 
co mocno zaakcentow ano w jego wstępie. Był on w yrazem  dążeń Polski i NRD 
do „ustanow ienia podstaw  dla pokojowego i dobrosąsiedzkiego współżycia obu n a­
rodów” poprzez uznanie ustalonej i istniejącej granicy na Odrze i Nysie Łużyckiej, 
jako „nienaruszalną granicę pokoju i przyjaźni, która nie dzieli, lecz łączy oba 
narody” 22. Zarówno Polska, jak  i NRD zdawały sobie bowiem spraw ę z faktu , 
iż aby ustanow iony w  Poczdamie pokojowy ład m iędzynarodowy .mógł spełnić 
swe zadanie, wym agał szybkiego i powszechnego uznania, w cielenia w życie i u tr ­
w alenia, gdyż — jak  dowiodła h isto ria  — podstaw owym  w arunkiem  bezpieczeń­
stw a narodów  jest stabilizacja terytoriałno-połityczna i je j akceptacja przez wszy­
stkie zainteresow ane państw a, natom iast jej b rak  stw arza potencjalne i faktyczne 
zagrożenie pokoju. Na kontynencie europejskim  szczególne znaczenie d la  pokoju 
i bezpieczeństwa narodów  m iała i m a do dnia dzisiejszego stabilizacja granic 
niem ieckich, głównie zaś granicy polsko-niem ieckiej.

O ceniając m iędzynarodow opraw ne znaczenie Układu Zgorzeleckiego, będącego 
zasadniczym  etapem  w procesie stabilizacji granicy polsko-niem ieckiej, niezwykle 
istotnym  d la um ocnienia pokoju i bezpieczeństw a europejskiego, należy zwrócić 
uwagę na sform ułow anie a rtyku łu  1-go, a‘ mówiącego o granicy na Odrze i Nysie 
Łużyckiej jako „granicy państw ow ej między Polską a  N iem cam i” jako całością. 
Sform ułow anie to im plikuje stw ierdzenie, że w w ypadku zjednoczenia obu państw  
hiem ieckich, granica ta, nie ulegając żadnym  zmianom, oparta będzie n a  Umowie 
Poczdam skiej jako jej zasadniczej podstaw ie m iędzynarodow opraw nej,

Układ Zgorzelecki, był więc aktem  delkn itacji ostatecznej, czyli finał delim ita- 
t.ion w  rozum ieniu IX  rozdziału Umowy Poczdam skiej. W ten zaś sposób, za jego 
pośrednictw em , Polska i NRD potw ierdziły w praktyce konstytutyw ny charak ter 
Umowy Poczdam skiej jako podstawowego ak tu  praw nego, sankcjonującego status 
quo w Europie. W tym  też należy widzieć sedno U kładu Zgorzeleckiego i jego m ię­
dzynarodowe znaczenie, a zarazem  wielki w kład Polski i NRD n a  rzecz u trw alenia 
Pokoju i bezpieczeństwa w pow ojennej, Europie, co nie ulega żadnej wątpliwości,

!° „ T r y b u n a  L u d u ” , 9 V I 1974.
21 T e k s t  U k ła d u  m ię d z y  R z e c z p o s p o l i tą  P o lsk ą  a N ie m ie c k ą  R e p u b l ik ą  D e m o k r a ty c z n ą

o w y t y c z e n iu  u s ta lo n e j  1 is tn ie ją c e j  p o ls k o - n ie m ie c k ie j  g r a n ic y  p a ń s tw o w e j ,  p a t r z :  D z .U .R .P ., 
M51 r .  N r  14, p o z . 106; ta k ż e  „ Z b ió r  D o k u m e n tó w ” , P IS M , n r  8/1950, ss . 703 -  708.

S! T a m ż e . ------- ,
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zwłaszcza dziś — z perspektyw y 37 la t jego fuinkcjonowania i sojuszniczych stosun­
ków, jak ie  istn ieją  między obu państw am i. Od tego mom entu, gdy granica pań­
stw ow a między Polską a Niem cam i przestała być zarzew iem  nieporozum ień i wro­
gości, gdy nad  Odrą i Nysą Łużycką nastąp iła  stabilizacja', pow ojenny porządek 
w  Europie wzbogacił się o nowy, ważny czynnik pokoju. Było to  osiągnięcie szcze­
gólnie doniosłe, zwłaszcza w  momencie, gdy w zrastająca agresywność im perializm u 
światowego, upraw iającego politykę na „krawędzi w ojny”, w ym agała mobilizacji 
wszystkich sił obozu pokoju. W tyim też aspekcie U kład Zgorzelecki stanow ił 
w ażki i  rea lny  w kład Polski i NRiD do w alki o pokój w  Europie i w  św iecie23.

U kład Zgorzelecki — pierwszy układ m iędzynarodow y zavvarty przez NRD — 
był praktycznym  odzw ierciedleniem  jej pokojowej polityki zagranicznej, u pod­
staw  której legła jakże często lekceważona uprzednio w dyplom acji, polityce i nau ­
ce niem ieckiej zasada dochowywania um ów (pacta sunt sewanda). Zwrócił n a  to  
uw agę prem ier O. Grotewohl, k tó ry  w  przem ów ieniu w Zgorzelcu podkreślił:

„Naród, k tóry  dopuścił do tego, że jego w ładcy dw ukrotnie w  ciągu la t dw udzie­
s tu  podeptali p raw a ludzkiego współżycia — zrozum iał .wreszcie, iż tylko przez 
bezwzględne uznanie układów  m iędzynarodowych może powrócić do rodziny na­
rodów. Tymi uk ładam i m iędzynarodowym i są układy zaw arte w Jałcie i Poczda­
mie, w  których zo sta ła uregulow ana spraw a granicy m iędzy Niemcami a Pol­
sk ą ” 24.

S pełniając podstawowy wymóg respektow ania bezpieczeństwa europejskiego, 
opartego na poczdam skim  status quo, przez uznanie nienaruszalności ustalonej g ra­
nicy na Odrze i Nysie Łużyckiej, NRD uzyskała praw o do trak tow ania jej jako 
rów nopraw nego członka państw  tw orzących społeczność m iędzynarodową w  E u­
ropie 25.

U kład Zgorzelecki, zaw arty  w  okresie szczytowego napięcia międzynarodowego 
w  świecie po II w ojnie św iatow ej, potęgowanego w  Europie rew izjonistyczno-od- 
w etow ą polityką A denauera wobec Polski, dostarczył rządow i polskiem u i siłom 
pokojow ym  ważkich kontrargum entów . S tał się m ocnym  fundam entem  w spółdzia­
łan ia  Polski i NRD oraz postępowych sił wszystkich państw  w walce z rew izjoniz- 
mem zachodnioniem ieekim , w  walce o nienaruszalność poczdamskiego status quo, 
będącego podstaw ą pokojowego w spółistnienia państw  n a  kontynencie europejskim .

Podstaw ą polityki rządu NRD w stosunkach z Polską sta ła  się zasada „Granica 
n a  O drze i Nysie — granicą pokoju”. B iorąc pod uw agę fak t, że na tery torium  
NRD znajdow ało się w  '1949 r. 4 m in 300 tys. przesiedleńców  z polskich ziem za­
chodnich i północnych, tak ie  postaw ienie spraw y było aktem  nie tylko nowego 
stosunku do Polski, ale aktem  odwagi ze strony w ładz NRD. Na podobny krok 
władze RPN zdecydowały się dopiero 2i0 la t później w układzie z 7 grudnia 1970 r., 
w  zm ienionej sytuacji m iędzynarodow ej w  Europie i świecie. Zaznaczyć tu ta j 
należy, iż rząd boński, op iera jąc się na uchw ale Bundestagu  z dnia 14 w rześnia 
1950 r., określającej uznanie przez NRD zachodnich granic Polski jako „zbrodnię

!3 S z e rz e j o z n a c z e n iu  U k ła d u  Z g o rz e le c k ie g o  d la  k s z ta ł to w a n ia  p o k o jo w y c h  s to s u n k ó w  
p o l i ty c z n y c h  w  E u ro p ie ,  p o r .  J .  F i s z e r ,  G e n e z a  o ra z  z n a c z e n ie  U k ła d u  Z g o r z e le c k ie g o  d la  
s to s u n k ó w  P R L -K K D  1 u tr w a le n ia  p o k o jo w e g o  s ta tu s  q u o  E u r o p y .  „ P rz e g lą d  Z a c h o d n i” , n r  
2/1980, s s . 1 - 1 6 ;  A . C z u b i ń s k i ,  Z n a c z e n ie  U k ła d u  Z g o r z e le c k ie g o  z  6 lip c a  1950 r . d la  
k s z ta ł to w a n ia  s to s u n k ó w  p o l i t y c z n y c h  w  E u r o p ie ,  jw .,  ss . 17 -  31.

11 „ Z b ió r  D o k u m e n tó w ” , P IS M , n r  8/1950, s s . 720 -  722.
*5 p o d k r e ś l i ł  to  w ic e m in is te r  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  R P  S . S k rz e s z e w s k i w  p rz e m ó w ie n iu  

w y g ło s z o n y m  w  S e jm ie  z o k a z j i  r a ty f i k a c j i  U k ła d u  Z g o rz e le c k ie g o  w  d n iu  28 X  1950 r . ,  
„ Z b ió r  D o k u m e n tó w ” , P IS M , n r  5/1951, ss . 947 -  949. i-------1
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przeciw ko Niemcom i przeciwko ludzkości”, ostatecznie w układzie z ZSRR z 1’2 
sierpnia 1OT0 r. (art. 3 )25 oraz w  układzie z Polską z 7 grudnia 1970 r. potw ierdził 
status quo w  Europie, w tym  uznał granicę na Odrze i Nysie, a więc i Układ 
iZgorzelecki27.

Co więcej, ranga U kładu Zgorzeleckiego, um ocniającego poczdam ski ład w  
Europie, jedynie realnej a lternatyw y d la  pokojowego w spółistnienia państw , po­
tw ierdzona została przez jego akceptację w szystkich państw  europejskich, czego 
w yrazem  jest A kt końcowy K onferencji Bezpieczeństwa i W spółpracy w Europie, 
podpisany w  H elsinkach 1 'sierpnia 1975 r., w  k tórym  podkreślono: że „Państw a 
uczestniczące uw ażają wzajem nie za nienaruszalne wszystkie granice każdego z nich, 
jak  również granice w szystkich państw  w  E uropie” 28

N asuw a się tu ta j pytanie, w  jakim  stopniu w ykonanie przez rząd NRD po­
stanow ień układu poczdamskiego, w tym  ostateczne uregulow anie problem u wspól­
nej granicy z Polską, w płynęły na zm ianę stanow iska Zachodu, a NRD w szczegól­
ności, wobec granicy na Odrze i Nysie łużyckiej? P rofesor A. Czubiński pisze, 
że:

„Znaczną rolę w  praktyce tej spełniał Układ Zgorzelecki. Układ ten spowodował 
znaczną stabilizację problem atyki niemieckiej w  Europie; przyczynił się do w spół­
p racy  PRL i NRD i odegrał isto tną ro lę w kształtow aniu pow ojennej polityki po­
koju  i w spółpracy między narodam i. Nie ulega wątpliwości, że Układ Zgorzelecki 
z 1950 r. w yw arł istotny wpływ n a  ewolucję polityczną RFN. W brew zastrzeżeniom  
niektórych polityków, stosunki Polska-NRD nadal w yw ierają bardzo dużyw  pływ 
na. polityków  zachodnioniem ieckich i całą politykę w schodnią RFN. [ .. .]  Układ 
ten  spełniał i nadal spełnia tru d n ą  do przecenienia funkcję  w kształtow aniu sto­
sunków politycznych w Europie. Doprowadził on do norm alizacji tych stosunków  
i służy dalszem u ich um ocnieniu” 29.

U kład Zgorzelecki otw orzył pierwszy etap rozwoju w szechstronnych stosunków  
i współpracy między obu krajam i, a tym  sam ym  nowy rozdział polsko-niem ieckiej 
historii. J a k  podkreślił prezydent NRD — W ilhelm Pieck,

„granica pokoju n a  Odrze i Nysie stw orzyła w arunk i do nowych pokojowych 
i dobrosąsiedzkich stosunków  między naszymi krajam i. Na tej podstaw ie dojrzewa 
oparta  na w zajem nym  zaufaniu w spółpraca polityczna, gospodarcza, naukow o- 
-techniczna i ku ltu ra lna, k tó ra  służy spraw ie pokoju w Europie i wzrostowi dob­
robytu  obu naszych narodów ” 30.

'Pierwszy okres w spółpracy i rozwoju stosunków  między Polską a NRD, obej­
m ujący la ta  1950 - 1955>, tj. do czasu zakończenia stanu wojny z Niemcami, a n a ­
stępnie przyjęcia w m aju  1958 r. NRD do U kładu W arszaw skiego31, m iał szcze­
gólnie duże znaczenia d la  młodego państw a niemieckiego.. Data bowiem 1950 - 1955 
stanow iły jeden z najtrudniejszych etapów  rozwoju politycznego, gospodarczego 
i społecznego NRD, gdyż dokonyw ał się on w ostrej walce klasowej, potęgowanej 
zaogniającym i się stosunkam i W schód-Zachód w Europie i w świecie. To również

»  „ T r y b u n a  L u d u ”  z 13 V III  1970.
"  P a t r z  U k ła d  P R L -N R F . P o d s ta w o w e  d o k u m e n ty  i  w y p o w ie d z i .  W a rsz a w a  1971, ss . 1 - 2 .
ts P a t r z  W ie lk a  K a r ta  P o k o ju .  M a te r ia ły  K B W E .  W a rsz a w a  1975, s. 14. P o r .  ta k ż e  J .  K  o - 

k  o t ,  O d  P o c z d a m u  do  H e ls in e k . K o n ie c  o k r e s u  p o w o je n n e g o  w  E u r o p ie .  O p o le  1974, ss. 23 -  26.
21 P o r .  A . C z u b i ń s k i ,  Z n a c z e n ie  U k ła d u  Z g o r z e le c k ie g o  . . . ,  s. 30.
»  P a t r z  L is t  p r e z y d e n ta  N R D , W . P ie c k a  d o  p r e z y d e n ta  R P , B . B ie r u ta ,  B e r l in  8 c ze r w c a  

1950 r . „ Z b ió r  D o k u m e n tó w ” , P IS M , n r  7/1950, s . 629.
81 P o r .  J .  F i s z e r ,  S to s u n k i  p o l i ty c z n e ,  g o s p o d a rc ze  t  k u l tu r a ln e  m ię d z y  P R L  a N R D  

w  la ta c h  1950 -  1955. W : Z d z ie jó w  s to s u n k ó w  p o ls k o - r a d z ie c k ic h  i  r o z w o ju  w s p ó ln o ty  p a r ls tw  
s o c ja l i s ty c z n y c h .  W a rs z a w a  1981, to m  X X III , ss . 97 -  98.
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okres um acniania się władzy robotników  i chłopów w niezwykle trudnych w arun­
kach narodow ych i gospodarczych oraz budowy podstaw  soc ja lizm u32. W spółpra­
ca z Polską i pozostałymi k rajam i socjalistycznym i pom agała więc NRD w po­
głębianiu przem ian dem okratycznych, a później od 1952 r. w budowie podstaw  
socjalizm u i przezwyciężaniu trudności gospodarczych, dokonujących się w  w arun­
kach konfrontacji i izolacji tego państw a na arenie m iędzynarodowej. Ponadto  
trudności gospodarcze i polityczne NRD potęgowane były biernością i negatyw ną 
postaw ą większości społeczeństwa, nieprzychylnie ustosunkowanego do nowej rze­
czywistości, a znajdującego się pod wpływem  antykom unistycznej i antyradzieckiej 
propagandy i zakonspirow anych sił prawicowo-faszystowskich. N iew ątpliw ie lepsze 
w arunki egzystencji społeczeństwa zachodnioniem ieckiego w tym  sam ym  czasie 
również u trudniały  stabilizację polityczną NRD.

P ostępującej norm alizacji stosunków  politycznych między Polską a NRD w la ­
tach  1950 - 1955 towarzyszył mimo obiektywnych trudności szybki rozwój w spółpra­
cy gospodarczej. W dniu 6 czerwca 1950 r. NiRD podpisała pierw szą umowę o w y­
m ianie tow arow ej z Polską 33. Zaś w artość wzajem nych świadczeń wyniosła w tym  
roku już 148,5 min rubli, co stanow iło 12,7®/o globalnych obrotów polskiego handlu  
zagranicznego34. Szerokie perspektyw y d la w ym iany tow arow ej między obu pań­
stw am i otw orzyła pierw sza umowa w ieloletnia, podpisana 10 listopada 1931 r . 35 
O kreśliła ona zasady wym iany gospodarczej .na la ta  1952 - 1955, a więc na okres 
realizacji zadań wytyczonych w pierw szych wieloletnich planach rozwoju Polski 
i NRD, m ających n a  celu budowę podstaw  socjalizm u w obu k rajach . Pokonując 
szereg trudności w te j dziedzinie stosunków, Polska i  NRD z roku  na rok zacieś­
niały współpracę gospodarczą, czego wyrazem  może być w zrastająca wielkość obro­
tów  tow arow ych, które w  1953 r. były już dw ukrotnie większe niż wym iana mię­
dzy Polską a całymi Niemcami w 19 3 7 30. W 1355 r. obroty handlowe Polski z NRD 
wyniosły praw ie 220 m in dolarów i w zrastały  rocznie o około 10%. NRD zajm owała 
w  obrotach polskiego handlu  zagranicznego drugie miejsce po ZSRR, natom iast 
Polska była trzecim  co do wielkości partnerem  handlow ym  NRD po ZSRR i Cze­
chosłowacji 37. O dynam ice rozwoju polskiej w ym iany z NRD w om aw ianym  ok re­
sie świadczyć może fak t, iż w la tach  1950 - 1955 w zajem ne obroty tow arow e w ok re­
sie pow ojennym  rozw ijały się najszybciej, a odpowiednie w skaźniki ponownie zo­
sta ły  przekroczone dopiero w la tach  1971 -1975 3S.

“  P o r .  S . D o e r n b e r g ,  K u r z e  G e s c h ic h te  d e r  D D R . B e r l in  1968, s s . 195 -236; J .  S t r e l -  
s a  n  d , D e u ts c h e  G e sc h ic h te  In  e ln e m  B a n d . E in  U b e r b lic k .  B e r l in  1968, ss . 312- 330.

S! „ Z b ió r  D o k u m e n tó w ” , P IS M , n r  7/1950, s . 612.
31 P o r .  T . D e r l a t k a ,  P o lsk a -N R D . G o sp o d a r k a , w sp ó łp r a c a .  W a rsz a w a  1973, s. 79.
55 P a t r z  U m o w a  m ię d z y  R P  a  N R D  o w z a je m n y c h  d o s ta w a c h  to w a ró w  l  p ła tn o ś c ia c h  

w  o k r e s ie  1952 -1955 z  d n ia  10 l is to p a d a  1951 r. W : Z b ió r  U m ó w  M ię d z y n a r o d o w y c h  R P  1950 -
-  1951. W a rsz a w a  1952, ss. 189 -  192.

!1 P o r .  A . S k o w r o ń s k i ,  P o ls k a  a p r o b le m  N ie m ie c  . . . ,  s. 87.
SI P a t r z :  P o ls k a -N R D . M a te r ia ł y . . . ,  s.  21; M.  G r z e g o r c z y k ,  U m o w y  m ię d z y n a r o ­

d o w e  P R L -N R D  w  la ta c h  1950 - 1970. „ B iu le ty n  N ie m c o z n a w c z y ” , O p o le  1971, n.T 1/31, ss . 35 -
-  36; H . B i s  c h  o  1 f, G u te  Z u s a m m e n a r b e l t  m i t  tm s e r e m  p o ln is c h e n  N a c h b a r n .  „ D e u ts c h e  
A u s s e n p o l i t ik ” , 1964, n r  7, ss . 631 -  638.

58 P o r .  T . D e r l a t k a ,  P o ls k a -N R D  . . . ,  ss . 80 - 85. O ro z w o ju  w s p ó łp ra c y  . g o s p o d a rc z e j
1 u s ta lo n y c h  w s k a ź n ik a c h  w y m ia n y  to w a ro w e j  n a  l a t a  1971 -  1975 o ra z  je j  s t r u k tu r z e ,  m a ją ­
c y c h  n a  c e lu  p rz e z w y c ię ż e n ie  im p a s u  i  z a h a m o w a n ie  s p a d k u  w z a je m n y c h  o b ro tó w  h a n d lo ­
w y c h , k tó r e  m ia ły  m ie js c e  w  la ta c h  1956 -  1970, p a t r z :  A rc h iw u m  A k t N o w y c h  w  W a rsz a w ie , 
s y g n . 20/3/IX. K o m ite t  W G  i N T  p r z y  R a d z ie  M in is t ró w  — S e k r e t a r i a t  N ie m ie c k i:  W sp ó ln a  
n o ta tk a  z  o b ra d  z a s tę p c ó w  p rz e w o d n ic z ą c y c h  c e n t r a ln y c h  o rg a n ó w  p la n o w a n ia  P R L  i N R D , 
o d b y ty c h  w  d n ia c h  6 - 8  s ty c z n ia  1970 r .  w  B e r l in ie .
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|W sumie ten pierw szy etap  rozw oju dw ustronnych stosunków  gospodarczych, 
opierających się n a  rezultatach osiąganych przez oba k raje  w  toku przebudowy 
i rozbudowy bazy produkcyjnej w la tach  1950 - 1955', a więc w niezbyt sp rzy ja ją­
cych w arunkach, stworzył niezbędne podstaw y do dalszego rozszerzania 1 zacieś­
n iania wzajem nej w spółpracy oraz uzupełniania się system ów ekonom icznych obu 
krajów .

W spółpraca gospodarcza NRD z Polską, ZSRR i pozostałymi państw am i socja­
listycznym i umożliwiła tem u państw u przezwyciężenie olbrzym ich trudności ekono­
micznych, w ynikających ze sztucznego podziału Niemiec, niekorzystnego dla NRD, 
wojny gospodarczej, jaką prowadziła z nim  RFN i blokady na forum  m iędzynarodo­
wym. Umożliwiała wyjście z kryzysu gospodarczego i politycznego, w jakim  znalaz­
ła  się NRD la tem  19513 r . 39

Ogólnie rzecz biorąc la ta  '1950 -1955 w stosunkach między Polską a NRD 
uznać trzeba za etap  ich stopniowej, adekw atnej do rozw oju sytuacji m iędzynaro­
dowej i życia wewnętrznego NiRlD, norm alizacji. Rząd polski — jak  podkreślił 
w  przem ów ieniu n a  VIII Sesji Zgrom adzenia Ogólnego ONZ w  dniu 23 września 
1953 r. przewodniczący delegacji PRL, M arian Naszkowski — „rozwijając praw dzi­
we pokojowe i przyjazne stosunki polityczne, handlow e i ku ltu ra lne z Niem iecką 
R epubliką Dem okratyczną, wniósł swój wkład w dzieło uregulow ania problem u 
niem ieckiego” 40.

W okresie tym  NRD osiągnęła istotny poziom stabilizacji gospodarczej i m ię­
dzynarodowej, w  stosunkach z Polską zaś zbudowano mocne, polityczne i ekono­
miczne podstaw y dla dalszej w szechstronnej współpracy, co stanow iło zarazem  duży 
w kład obu państw  do u trw alen ia pokoju i bezpieczeństwa Europy w  okresie apo­
geum  zimnej wojny. P odkreślił to w yraźnie prezydent NRD, W. Pieck, k tóry  stw ier­
dził m.in.:

„T rw ała przyjaźń między narodam i niem ieckim  i polskim  oraz w ynikająca stąd 
ścisła w spółpraca w  dziedzinie politycznej, gospodarczej i k u ltu ra lne j przyczyniają 
się do pokojowej odbudowy obu naszych k ra jów  i  zw iększają ich znaczenie jako 
ważnych czynników pokoju i bezpieczeństw a w  Europie [•..] Nowe stosunki między 
Niem iecką Republiką D em okratyczną a Polską Rzeczpospolitą Ludową pokazują, iż 
pokój i bezpieczeństwo może zagw arantow ać najlepiej p rzy jaźń  między naroda­
m i” « .

W polskiej litera tu rze  niemcoznawczej podkreśla się, że

„pomimo form alnie istniejącego stanu w ojny między Polską a Niem cam i oraz zo­
bow iązań NRD w ynikających z um owy poczdam skiej stosunki między PR L i NRD 
od samego początku rozw ijały się n a  zasadzie suw erenności i w zajem nych korzy­
ści” 42.

Jednakże należy pam iętać o specyfice tych stosunków, zwłaszcza w  latach 
1950 - 1955. Mianowicie były to stosunki państw a wyrosłego na gruzach pokonanej, 
nieprzyjacielskiej, faszystow skiej III Rzeszy z państw em  zwycięskim, Polską, od 
k tórej uzależnione było w  podstawowych kwestiach. Dlatego też dążąc z jednej stro ­
ny do zerw ania ze starą, zgubną w  skutkach tradyc ją  polityczną, a z drugiej stro -

n  S z e rz e j o p rz y c z y n a c h  te g o  k r y z y s u  i  je g o  s k u tk a c h  p o r .  J .  F i s z e r ,  S to s u n k i  p o l i ­
t y c z n e  . . . , ss . 50 -  93.

«  „ Z b ió r  D o k u m e n tó w ” , P IS M , n r  12/1953, ss . 2426 -  2428.
11 W yw ia d , p r e z y d e n ta  N R D , W . P ie c k a ,  d la  „ T r y b u n y  L u d u ” , B e r l in  6 m a r c a  1954 r . ;  

„ Z b ió r  D o k u m e n tó w ” , P IS M , n r  2/1954, s s . 509 -  510.
P a t r z :  P o l i ty k a  z a g r a n ic z n a  P R L  w  ś w ie t le  U k ła d u  P o c z d a m sk ie g o .  W a rsz a w a  1972,

». 260.
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ny do szybkiego zrzucenia z siebie zależności zwyciężonego NRD sta ra ła  się ja k  
najszybciej .nawiązać w spółpracę z naszym  k ra je m  we wszystkich dziedzinach ży­
cia na zasadach przyjaźni i  suw erenności. Przyspieszyło to  m.in. rozwój dobrosą­
siedzkich stosunków  NRD i Polski, ale nie było równoznaczne z obiektywnym i 
przesłankam i historycznym i; stanow i to  dziś dodatkow ą trudność dla historyka 
w  obiektyw nym  ukazaniu m inionych realiów . W owym czasie bowiem  ry tm  tych 
stosunków  przyspieszano często subiektyw nie, jednostronnie, a ponadto znajdow ał 
się on pod p resją  czynników zew nętrznych oraz determ inow any był ówczesną zim - 
now ojenną atm osferą m iędzynarodową.

Rew olucyjno-dem okratyczne przeobrażenia w  Polsce i w  NRD, wejście ich w  
la tach  pięćdziesiątych na to ry  budow nictw a socjalistycznego oraz sojusz z ZSRR 
stw orzyły zarazem  mocne przesłanki dla rozwoju między nim i daleko  idącej w spół­
pracy na forum  m iędzynarodow ym  oraz zdeterm inow ały jednolity charak ter, za­
sady i cele ich pokojowej polityki zagranicznej, staw iającej sobie za główne zada­
nie w yelim inow anie źródeł nowej w ojny i ustanow ienie powszechnego bezpieczeń­
stw a w  Europie. P rzy  czym oba państw a w  swej ak tyw nej działalności ,na rzecz 
um acniania pokoju i bezpieczeństw a w  Europie, nie ograniczały się do postaw y 
obronnej i popierania tylko in ic ja tyw  w ysuw anych w  tym  celu przez ZSRR — ja k  
tw ierdzi w ielu historyków  i politologów burżuazyjnych, ale od początku swego is t­
n ienia zm ierzały one do czynnego zapobiegania pow staw aniu  stanów  zagrożenia 
dla pokoju, neutralizow ania ich lub  usuw ania, do zastępow ania stanów  zimnowo- 
jennych konfron tacji in fra s tru k tu rą  współpracy.

Polska i NRD, opow iadając się za szeroką w spółpracą m iędzynarodową w  celu 
przeciw działania odrodzeniu się niem ieckiej agresywności, aktyw nie występowały 
przeciw  pogłębianiu podziału św iata na dw a obozy i rozbiciu Europy n a  przeciw ­
staw ne ug ru p o w an ia43. D yplom acja Polski i NRD, dążąc do zapew nienia bezpie­
czeństwa swych k ra jów  i um ocnienia pokoju poprzez stw orzenie system u bezpie­
czeństwa zbiorowego, zm ierzały od początku swego istn ienia do rozładow ania n a ­
pięcia w Europie środkowej, .niezbędnego dla znorm alizowania stosunków  politycz­
nych oraz realizacji dalszych posunięć odprężeniowych i  rozbrojeniow ych n a  szer­
szą skalę.

Oba państw a w raz z pozostałym i k rajam i socjalistycznym i na przestrzeni ca­
łego okresu powojennego konsekw entnie walczyły o ugruntow anie w yników  d ru ­
giej w ojny św iatow ej, o pokojowe i dem okratyczne rozw iązanie problem u n ie­
mieckiego na bazie U kładu Poczdamskiego, o powszechne i całkow ite rozbrojenie, 
zakaz użycia i rozpow szechniania broni atom ow ej, przestrzeganie w  stosunkach 
m iędzynarodow ych zasad K arty  NZ, w skazyw ały na niebezpieczne dla pokoju sk u t­
ki wyścigu zbrojeń, w ystępow ały przeciwko prowadzonej przez rządy chadeckie 
w  Bonn polityce rew izjonistycznej i forsow anej przez n ie rem ilitaryzacji RFN, dą­
żyły do norm alizacji swych stosunków  i naw iązania z n ią  i pozostałymi państw am i 
Zachodu współpracy na zasadach pokojowej koegzystencji, równości i poszanow a­
n ia w zajem nej suwerenności.

W la tach  pięćdziesiątych i sześćdziesiątych, um acniając sojusz i rozw ijając

«  S z e rz e j  n a  te n  t e m a t  p o r .  O . W  i n  z e  r ,  D e u ts c h e  A u s s e n p o l l t ik  d e s  F r ie d e n s  u n d  d e s  
S o z ia l is m u s ,  B e r l in  1969, ss. 111 -  119; W . H  a  n  i s  e h , A u s s e n p o l l t i k  u n d  In te r n a t io n a le  B e z le -  
h u n g e n  d e r  D D R . B d . 1. 1949 b is  1955, B e r l in  1972, s s . 5 1 -6 1 ; A . K I S f k o w s k i ,  W . M  o r  a -  
w  i  e  c  k  i, B e z p ie c z e ń s tw o  z b io r o w e  a  s p r a w a  N ie m ie c . W : Z a g a d n ie n ia  b e z p ie c z e ń s tw a  z b io ­
r o w e g o  w  E u ro p ie .  W a rsz a w a  1955, ss . 76 -  77; P o l i t y k a  z a g ra n lc z \  P R L  w  ś w ie t le  u k ła d u
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wszechsitrone stosunki z NRD, Polska ak tyw nie popierała wysiłki NRD na rzecz, 
rozw iązania problem u niem ieckiego zgodnie z wymogam i pokojowego rozwoju E u­
ropy, zaw arcia z N iemcami trak ta tu  pokojowego, rozbrojenia obu państw  n ie­
mieckich i norm alizacji stosunków między nim i. Domagała się powszechnego uzna­
nia NRD na airenie m iędzynarodow ej, przyjęcia jej do ONZ i rezygnacji przez RFN 
z polityki nieuznaw ania i dyskrym inacji NRD. Z kolei NRD w  m iarę swych możli­
wości na forum  m iędzynarodowym  popierała polskie konstruktyw ne propozycje roz­
brojeniowe, opow iadała się za urzeczyw istnieniem  polskich planów  utworzenia, 
w najbardziej new ralgicznym  dla pokoju rejonie naszego kontynentu, a naw et 
św iata, tj. w Europie środkowej — n a  styku dwóch najpotężniejszych bloków poli- 
tycznom ilitarnych: N ATO  i U kładu W arszawskiego — strefy  ograniczonych bądź. 
zamrożonych zbrojeń. NRD popierała także polskie dążenia do norm alizacji stosun­
ków z RFN i powszechnej akceptacji granic w  Europie, a  zwłaszcza granicy na 
Odrze i Nysie Łużyckiej 44.

Powszechnie znane już dzisiaj inicjatyw y pokojowe PRL i NRD z la t 1950 -
-  1969, k tórych  nie ma tu ta j — moim zdaniem  — potrzeby ich ponownego szcze­
gółowego om awiania, ogólnie rzecz biorąc zm ierzały do realnego odprężenia i umoc­
nienia bezpieczeństwa w  Europie. Jednakże do końca 1969 roku, na skutek  m ato  
realistycznej i destrukcyjnej polityki Zachodu, a zwłaszcza polityki zagranicznej 
chadeckich rządów  w  Bonn, stojących na stanow isku nieuznaw ania NRD oraz pocz­
damskiego sta tus quo w Europie, wszystkie te  w ysiłki Polski i NRD oraz pozosta­
łych państw  socjalistycznych na rzecz stw orzenia niezbędnych przesłanek dla trw a ­
łego pokoju i budowy efektyw nego system u bezpieczeństwa zbiorowego w  Europie 
nie dały bezpośrednich rezultatów . Nie oznacza to jednak, że ,nie m iały one żad­
nego znaczenia dla rozwoju sy tuacji w  Europie w  tym  czasie i w  ła tach  później­
szych. W prost przeciwnie. Znajdow ały one coraz częściej zrozumienie w śród rea li­
stycznych i um iarkow anych polityków  Zachodu. K onstruktyw ne inicjatyw y poko­
jowe Polski i NRD były ważną płaszczyzną zbliżenia i szerokiej w spółpracy obu 
p aństw , oraz pomostem do naw iązania dialogu między W schodem a Zachodem, 
który w raz ze zm ianą uk ładu  sił na początku la t siedem dziesiątych doprowadził do 
rzeczywistego odprężenia politycznego w Europie, um ożliwiającego urzeczyw istnie­
nie i realizację tych przesłanek, k tóre oba państw a postulowały od szeregu lat, 
jako niezbędne dla trw ałego pokoju i pokojowego współżycia w szystkich państw .

Można tu ta j postawić pytanie, w jakim  stopniu Polska i NRD w la tach  1949 -
- 1969, um acniając swój potencjał gospodarczy i m ilitarny w  ram ach  U kładu W ar­
szawskiego, rozw ijając w szechstronną w spółpracę i zacieśniając w zajem ne stosunki 
stanow iły skuteczną zaporę n a  drodze do realizacji niebezpiecznych dla pokoju 
światowego i bezpieczeństw a Europy rew izjonistyczno-odw etow ych planów  RFN 
i jej popleczników z N A T O , w ym ierzonych głównie przeciwko NRD i Polsce?

W iemy, iż plany te oraz inne w ysiłki Zachodu, m ające na celu dem ontaż pocz­
damskiego status quo Europy i rozbicie wspólnoty socjalistycznej, nie przyniosły 
spodziewanych efektów . Wprosit przeciwnie, doprowadziły do konsolidacji w spól­
noty państw  socjalistycznych i um ocnienia w niej pozycji N R D 45. N astąpiło też za-

“  P o r .  M . C y g a ń s k i ,  A k ty w n o ś ć  p o l i t y k i  z a g r a n ic z n e j  P R L  i N R D  w  k i e r u n k u  z a ­
p e w n ie n ia  p o k o ju  i  b e z p ie c z e ń s tw a  w  E u r o p ie  Ś r o d k o w e j  w  la ta c h  1954 -  1974. W : P o w s ta n ie  
t  r o z w ó j  N R D  w  p ie r w s z y m  ć w ie r ć w ie c z u  j e j  is tn ie n ia .  P r a c a  z b io ro w a  p o d  r e d a k c j ą  A . C zu ­
b iń s k ie g o , P o z n a ń  1978, s s . 165 -174 ; J .  G r e l i ,  W s p ó łd z ia ła n ie  P o ls k i  i N ie m ie c k ie j  R e p u b l ik i  
D e m o k r a ty c z n e j  n a  r z e c z  n o r m a l iz a c j i  s to s u n k ó w  w  E u r o p ie .  W : j a k  w y ż e j,  ss . 151-164.

“  P o r .  N . K o ł o m e j c z y k ,  A.  K o s e s k i ,  W s p ó ln o ta  s o c ja l is ty c z n a .  30 la t  r o z w o ju .  
W a rsz a w a  1976, ss . 139 -  257; J .  K u k u ł k a ,  W s p ó łp r a c a  p o l i ty c z n a  p a ń s tw  w s p ó ln o ty  s o c ja l i ­
s ty c z n e j .  W a rsz a w a  1976, s s . 75 -  86; Z . L e s z c z y ń s k i ,  N ie m ie c k a  R e p u b l ik ą  D e m o k r a ty c z -
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cłeśnienie kontaktów  i w spółpracy Polski i NRD. W yrazem  tego było zawarcie 20- 
-letniego uk ładu  o przyjaźni, w spółpracy i w zajem nej pomocy między PRL i NRD 
w  dniu 15 m arca 1967 r. w  W arszawie 40.

Zaw arcie uk ładu  sojuszniczego PRL i NRD oraz analogiczne układy innych pań­
stw  socjalistycznych z NRD w ykazały fiasko dążeń bońskich do rozbicia obozu so­
cjalistycznego, odizolowania i „w chłonięcia” NRD. W ten  sposób nie tylko pokrzy­
żowane zostały niebezpieczne dla pokoju Europy rew izjonistyczno-odw etow e plany 
chadeckich polityków  w  RFN wobec obu naszych państw , ale również ułatw iony 
został rozwój w  RFN bardziej realistycznych prądów  politycznych z kół SPD  
i FDP 47..

W la tach 1949 -1969 NRD nie ty lko rozw inęła i u trw aliła  dobrosąsiedzkie sto­
sunki z Polską, przyczyniając się dzięki tem u do stabilizacji sytuacji w  Europie 
i stopniowego przezw yciężania zimnej w ojny, ale rów nież zaprezentow ała nowy 
sposób m yślenia politycznego, k tó ry  m iał ogromne znaczenie dla pokojowego roz­
woju Europy, a szczególnie dla w schodnich sąsiadów Niemiec. Na ten  nowy spo­
sób m yślenia, k tóry  nie mógł pozostać bez wpływ u n a  ewolucję polityki wschodniej 
RFN w  la tach siedem dziesiątych i stanow isko państw  Zachodu wobec NRD, skła­
dały się trzy  podstawowe elem enty: NRD zaproponowała Niemcom oderw anie w y­
obrażeń o wielkości państw a niemieckiego i jego narodu od kategorii m ilitarystycz- 
nych oraz im perialistycznych i tym  sam ym  przeniosła w alkę z niem iecką zaborczo­
ścią, k tó ra  tyle razy zagrażała Europie, n a  g run t sam ych Niemiec, i to w  postaci 
oficjalnej doktryny jednego z państw  niemieckich.

W ynikał z tego logicznie d rug i elem ent, m ianowicie: możliwość nowego ułoże­
nia stosunków  ze wschodnim i sąsiadam i Niemiec, którzy byli i są  bezpośrednim i 
sąsiadam i NRD, a k tórych  m ilitarystyczne i im perialistyczne Niemcy nie chciały 
uznać za równorzędnych partneró.w, różnicując podejście do zachodnich i wschod­
nich sąsiadów  Niemiec, czego jaskraw ym  przykładem  może być Lokarno.

Uznanie wschodnich sąsiadów za równorzędnych partnerów  (między innym i 
przez uznanie nienaruszalności ich granicy  z państw em  niem ieckim ) prowadziło do 
trzeciego elem entu, a mianowicie do ukazania, że skoro możliwe są dobrosąsiedzkie 
stosunki n a  wschodzie (i to na podstaw ie w yraźnie sform ułow anych aktów  p raw ­
nych dotyczących granic), stosunki tak ie muszą być możliwe również z innym i są ­
siadam i Niemiec. NRD stw orzyła więc wzorzec poszanow ania integralności te ry to ­
rialnej i n ienaruszalności granic w  Europie środkow ej, i to zaczynając od po tw ier­
dzenia granic tam , gdzie w edług tradycyjnych w yobrażeń niem ieckich było to n a j­
trudniejsze, tj. na wschodzie. Na tym  polega ogólnoeuropejskie znaczenie stanow i­
ska NRD w  tym  względzie.

T aki k ierunek  rozwoju korzystny z punk tu  w idzenia polskiej racji stanu i z  
punk tu  w idzenia in teresu  ogólnoeuropejskiego, u ła tw ił NRD wyjście z izolacji’ po­
litycznej w  la tach  siedem dziesiątych oraz sprzyjał procesowi odprężenia w  stosun- 
.kach między W schodem i Zachodem. Świadczyć może o tym  fak t, że jeśli do
1950 r. NRD była uznaw ana tylko przez 11 państw  socjalistycznych, w 1960 r. przez 
12 państw  (w 1957 r. NRD uznała Jugosław ia), to w 1970 r. NRD uznawało już 27, 
w 1975 r. — 118, a w 1978 r. — 126 p a ń s tw 43.

n a . Z a r y s  r o z w o ju  s p o łe c z n o -p o l i ty c z n e g o .  W a rsz a w a  1979, s s . 231 -  239; M . C y g a ń s k i ,  A k t y w ­
n o ść  p o l i t y k i  z a g r a n ic z n e j  P R L  i  N R D  . . . , s. 117; P . D o b r o w o l s k i ,  Z a c h o d n io n le m le c k a  
m y ś l  p o l i ty c z n a  a p o k o jo w e  w s p ó ł i s tn ie n ie  l o d p r ę ż e n ie .  W a rs z a w a -K ra k ó w , 1980, s s . 67 -  100.

48 „ Z b ió r  D o k u m e n tó w ” , P IS M , n r  3/1967, s s . 299 -  306.
17 P o r .  J .  S u l e k ,  30 la t p o l i t y k i  z a g r a n ic z n e j  N R D  . . . ,  s . 59.
‘ " P o r .  D re l J a h r z e h n te  A u s s e n p o l l t l k  d e r  D D R . B e s t l m m u n g s f i '  r en , I n s tr u m e n te ,  A k -
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U m acniając swój prestiż na forum  m iędzynarodowym , Polska i NRD um ac­
n iały zarazem  swoją pozycję gospodarczą na rynkach św iatowych, wchodząc w la ­
tach siedem dziesiątych do pierwszej dziesiątki najbardziej uprzem ysłowionych p ań ­
stw  św iata. Szczególnie duże tem po rozw oju gospodarczego oba k ra je  uzyskują 
w  la tach  1970 - 1975, a co w  połączeniu z ich ak tyw ną polityką zagraniczną nie 
jest bez znaczenia dla postępującego w  tym  czasie procesu odprężenia politycz­
nego między W schodem a Zachodem. W okresie la t 1970 - 1975, zarówno w  Europie, 
jak  i w  świecie, stosunki m iędzynarodowe, zwłaszcza stosunki W schód-Zachód 
weszły w  now y etap  rozwoju, którego k ierunek  i tempo w  decydującej m ierze 
określały k raje  socjalistyczne na. czele ze Z S R R 19.

N astąpił radykalny  i niestety, co z przykrością należy stw ierdzić, k ró tko trw ały  
zwrot od zim nej w ojny do pokojowego w spółistnienia państw  o różnych ustrojach, 
zwrot od napięć zagrażających św iatu  konflik tem  zbrojnym  do odprężenia politycz­
nego i w zajem nie korzystnej w spółpracy państw  Wschodu i Zachodu. Odzwiercied­
leniem  tego w prak tyce było zaw arcie w la tach 1970 -1975 między S tanam i Z jed­
noczonymi i ZSRR, między poszczególnymi państw am i W schodu i Zachodu całego 
szeregu porozum ień i układów, k tó re  z jednej strony zam ykały okres pow ojenny — 
okres konfrontacji, a z drugiej strony staw ały  się zalążkiem nowego e tapu  w s to ­
sunkach m iędzynarodowych — negocjacji i rozwoju w szechstronnej współpracy, 
opartej na zasadach pokojowego współistnienia.

W zrost potencjału m ilitarnego państw  wspólnoty socjalistycznej, idący w parze 
ze w zrostem  ich potencjału  ekonomicznego w  la tach  1970 - 1975, nie tylko dopro­
wadził do ukształtow ania równowagi sił między W schodem a Zachodem, a  tym  
samym do um ocnienia pokoju w Europie, ale w połączeniu z daleko idącą wów­
czas ich w szechstronną i coraz ściślejszą w spółpracą polityczną i intensyfikacją 
dotychczasowej ofensywy na rzecz um acniania pokoju i bezpieczeństwa Europy, 
umocnił jego pozycje w świecie i skuteczność działania na arenie m iędzynarodo­
wej. Dzięki tem u n arasta jące  w  la tach  1970 - 1975 odprężenie polityczne między 
Wschodem a Zachodem  umożliwiło rozw iązanie szeregu problem ów  — skutków
II wojny św iatow ej, usunęło źródła napięcia międzynarodowego, a tym  sam ym  
otwarło drogę do budowy modelu stosunków  m iędzynarodowych nowego typu, 
opartego na powszechnej akceptacji zasad pokojowego w spółistnienia i europej­
skiego terytorialno-politycznego status ąuo.

Do procesu odprężenia politycznego w  .latach  1970 - 1975 i u trw alen ia pokoju 
w Europie, a tym  sam ym  i w  świecie, duży w kład wniosły Polska i NRD. Oba pań­
stwa ak tyw nie uczestniczyły w  procesie um acniania jedności politycznego dzia­
łania państw  wspólnoty socjalistycznej na arenie m iędzynarodow ej i ich pokojo­
wej o fensyw ie50. Jak  podkreślono we w spólnym  oświadczeniu delegacji party jno- 
■rządowych PRL i NRD:

■>Polska Rzeczypospolita Ludowa i N iem iecka R epublika D em okratyczna są ak tyw ­
nymi członkami wspólnoty państw  socjalistycznych i je j organizacji — U kładu 
Warszawskiego i RW PG i stale działają na irzecz rozwoju i um ocnienia te j wspól-

t io n s je ld e r .  H e ra u s g e g e b e n  v o n  H . A . J a c o b s o n ,  G . L e p t in ,  U . S c h e u n e r ,  E . S c h u lz . 2. A u f-  
la g e , M iin c h e n , W ie n : O ld e n b o u rg , 1980, ss . 857 -  859.

4* P o r .  M . D o b r o s i e l s k i ,  Z  t e o r i i  i  p r a k t y k i  p o k o jo w e g o  w s p ó łis tn ie n ia .  W a rsz a w a  
1976, s .  60; W . L  e  b  1 e  d  i e  w , N o w y  e ta p  s to s u n k ó w  m ię d z y n a r o d o w y c h .  W a rsz a w a  1978, ss. 
5 '  7; O d p rę ż e n ie  w  s to s u n k a c h  W s c h ó d -Z a c h ó d  (d y s k u s ja ) .  „ S p ra w y  M ię d z y n a ro d o w e ” , n r  
1/1977, ss . 123-141 ; D . M . P r o e k t o r ,  J e w r o p le js k a ja  b ie z o p a s tn o s t  i  s a tr u d n ic z e s tw o :  p r le d -  
P o sy łk i, p r o b le m y ,  p l e r s p l e k t y w y . M o sk w a  1976, ss. 14 - 20.

M P a t r z :  W s p ó łp r a c a  P o ls k ie j  Z je d n o c z o n e j  P a r ti i  R o b o tn ic z e j  i N ie m ie c k ie j  S o c ja l i s ty c z ­
n e j  P a r ti i  J e d n o ś c i  w  la ta c h  1971 -  1976. D o k u m e n ty  i  m a te r ia ły .  W a rsz a w a  19]
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noty. [ .. .]  PRL i NRD konsekw entnie realizu ją jednolitą politykę państw  U kładu 
W arszawskiego, skierow aną ku  bezpieczeństw u, w spółpracy m iędzynarodowej, od­
prężenia i  pokojowi” 51.

Bliska w spółpraca Polski i NRD w  akcji zapew nienia pokoju i bezpieczeństwa 
w  Europie w ykroczyła w  tym  okresie poza dotychczasowe dziedziny: znanych in i­
cjatyw  rozbrojeniowych, dążeń do pokojowego rozw iązania problem u niemieckiego 
i norm alizacji stosunków  z RFN, wspólnego zwalczania rew izjonizm u i m ilitaryz- 
m u zachodnioniemieckiego, w alki o u trzym anie odrębności politycznej B erlina Z a ­
chodniego. W zajemne w spółdziałanie PRL i NRD szczególnie silnie uwidoczniło się 
w  podejm ow anych zabiegach o zwołanie europejskiej konferencji bezpieczeństwa 
i współpracy. In icjatyw ę zwołania tego rodzaju  konferencji podjął m inister A. R a ­
packi, w ysuw ając tak ą  propozycję już 19 grudn ia 1964 r ,  podczas obrad X IX  sesji 
Zgrom adzenia Ogólnego O N Z 52. Propozycja ta  spotkała się ze szczególnie silnym  
oddźw iękiem  i poparciem  w  NRD. Stw orzenie bowiem system u trw ałego zbiorowe­
go bezpieczeństw a w  Europie stanow iło od daw na cel działalności w ładz NRD. 
Znalazło to  odzwierciedlenie w  nowej konsty tucji NRD z '1968 r. (artykuł 6 ust. 4 )53.

Idea konferencji europejskiej jako ważnego czynnika budowy system u bezpie­
czeństw a zbiorowego w  Europie była stałym  elem entem  licznych dw u- i w ielostron­
nych spotkań szefów p a rtii i rządów  oraz m inistrów  spraw  zagranicznych Polski 
i NRD. Szczególnie zaś ak tyw ną działalność na rzecz przekształcenia idei konfe­
renc ji ogólnoeuropejskiej w  rzeczywistość rozwinęły i prowadziły oba państw a 
w  la tach  1970 -1975. Tylko w okresie od 1970 do 1972 r. dyplom acja polska p rze­
prow adziła z państw am i Europy Zachodniej ponad sto konsultacji i rozm ów poli­
tycznych na różnych szczeblach, k tórych  tem atem  były spraw y związane ze zwo­
łaniem  i zadaniam i KBWE 54.

Polska i NRD koncentrow ały  sw oją uwagę na kw estii zasad stosunków  między 
państw am i, w  szczególności respektow ania zasad .nienaruszalności granic i in teg ra l­
ności tery toria lnej. Oba państw a stały  bowiem na stanow isku, iż

„rzeczywisty system  bezpieczeństwa pow inien opierać się n a  realiach europejskich, 
jakie ukształtow ały się po II w ojnie św iatowej, w  tym  zwłaszcza na uznaniu osta­
tecznego charak te ru  granic ustalonych w  Europie w  w yniku II w ojny św iatow ej 
w raz ze w szystkim i w ynikającym i z tego konsekw encjam i, jeżeli chodzi o przestrze­
ganie praw nom iędzynarodow ych zasad nienaruszalności granic i integralność te ry ­
to rium ” 55.

Oba państw a opowiadały się nie tylko za jak  najszybszym  zw ołaniem  KBWE, 
ale podkreślały w ielokrotnie, że „dążyć będą do tego, aby europejska konferencja 
bezpieczeństwa i w spółpracy rozpoczęła nowy etap  w  h istorii Europy, e tap  tw o­
rzenia system u bezpieczeństwa zbiorowego i rozwoju w szechstronnej, w zajem nie 
korzystnej współpracy między w szystkim i państw am i europejskim i” 56.

*1 P a t r z :  O ś u ń a d c z e n ie  d e le g a c j i  p a r ty jn o - r z ą d o w y c h  P R L  i  N R D  z  o k a z j i  30-lecia  P R L  
i 25-lecla  N R D . „ T r y b u n a  L u d u ” z  9 V I 1974.

63 „ Z b ió r  D o k u m e n tó w ” , P IS M , n r  11/1964, s . 1571.
”  P o r .  M . C y g a ń s k i ,  A k ty w n o ś ć  p o l i t y k i  z a g r a n ic z n e j  P R L  i N R D  . . . ,  s . 178; W . H  a -  

n  1 s  c h , E in  B e itr a g  d e r  D D R  z u m  g e m e in s a m e n  P r o g r a m m  d e r  W a r s c h a u e r  V e r tr a g s s ta a te n  
f i i r  d ie  G e w d h r le is tu n g  v o n  F r ie d e n  u n d  S ic h e r h e i t  in  E u r o p a .  W : A u s s e n p o l l t ik  d e r  D D R  
f i i r  S o z ia l is m u s  u n d  F r ie d e n .  B e r l in  1974, ss . 215 -  222.

SJ P o r .  J .  W  i e  j a  c z, N o w y  e ta p  tw o r z e n ia  tr w a łe g o  b e z p ie c z e ń s tw a  w  E u r o p ie .  „ S p r a ­
w y  M ię d z y n a ro d o w e ” , n r  7 -  8/1973, s . 16.

6S „ T r y b u n a  L u d u ”  z 27 IV  1973.
5* P a t r z :  D e k la r a c ja  o u m o c n ie n iu  p r z y ja ź n i  i  p o g łę b ie n iu  w s p ó łp r a c y  m ię d z y  P R L  a N R D . 

B e r l in  20 V I  1973 r. W : y /s p ó łp r a c a  P o ls k ie j  Z je d n o c z o n e j  P a r t i i  R o b o tn ic z e j  i  N ie m ie c k ie j  
S o c ja l is ty c z n e j  P a r ti i  J e d n o ś c i . . . ,  s. 71. I-------,
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Jednocześnie Polska i NRD kontynuow ały sw ą działalność n a  rzecz pełnej n o r­
malizacji stosunków  z RFN. W ysiłki te zostały uwieńczone bila tera lnym i uk łada­
mi o podstaw ach norm alizacji stosunków  z RFN, podpisanym i przez Polską w  dniu 
7 grudnia 1970 r. i NRD w dniu  21 g rudnia 1972 r . 57

Doniosłe znaczenie tych porozum ień w raz z zaw artym  12 sierpnia 1970 r. 
układem  między ZSRR i R F N 58 oraz podpisanym  3 w rześnia 1971 r. porozum ie­
niem  między czterem a w ielkim i m ocarstw am i w  spraw ie B erlina Z achodniego59, 
w ykraczając daleko poza stosunki w zajem ne państw  sygnatariuszy, polegało głów­
nie n a  tym , iż odegrały one isto tną rolę w  zakresie w ysiłków  podejm ow anych 
wówczas w Europie, a trw ających  do dnia dzisiejszego, na rzecz ustanow ienia no ­
wych form  i  s tru k tu r  bezpieczeństw a i w spółpracy m iędzynarodow ej na naszym  
kontynencie 00.

Powyższe uk łady  i porozum ienia, będące zwycięstwem  konstruk tyw nej i rea ­
listycznej polityki zagranicznej Polski, NRD i ZSRR oraz pozostałych państw  socja­
listycznych, pogłębiły znacznie proces odprężenia m iędzynarodowego w  Europie, 
będąc równocześnie jego produktem . Rozwiązywały one te problem y polityczne, 
które n a  europejskiej arenie m iędzynarodow ej były kw alifikow ane do najbardzie j 
drażliwych i spornych w  stosunkach W schód-Zachód. Pod względem tery toria lnym  
zaś dotyczyły regionu uważanego powszechnie za najbardzie j new ralgiczny punk t 
zapatlny, za obszar najbardzie j potencjalnego konflik tu  w ojennego w  świecie.

W ejście w  życie tych układów  i innych porozum ień zaw artych między NRD 
i RFN a Senatem  B erlina Zachodniego oznaczało uznanie przez Zachód, a  głównie 
przez RFN, politycznych i tery toria lnych  realiów  w  Europie, a  tym  sam ym  było 
ważnym  krokiem  w  k ierunku  stw orzenia w  Europie efektyw nego system u bezpie­
czeństwa zbiorowego 61.

W te n  sposób długoletnia w alka Polski, NRD i ZSRR oraz pozostałych państw  
socjalistycznych z kursem  rew izjonistycznym  polityki wschodniej RFN w  latach 
1949-1969 zakończyła się zwycięstwem  w  postaci form alnego w yrzeczenia się przez 
nowy rząd SPD-FDP  wszelkich zakusów rew izjonistyczno-odw etow ych wobec 
■wschodnich sąsiad ó w 62. Stworzony został więc sprzyjający k lim at do dalszych po­
szukiwań skutecznych środków  zapew nienia trw ałego pokoju i bezpieczeństwa na

17 P o r .  m .in .:  L . G e l b e r g ,  N o r m a liz a c ja  s to s u n k ó w  P R L -R F N .  W a rsz a w a  1978; J .  K  o - 
^  o  t, O d P o c z d a m u  do  H e ls in e k .  O p o le  1974, ss . 41 -142; J .  S k i b i ń s k i ,  D w a  p a ń s tw a  n ie -  
jn ie c k ie .  W a rs z a w a  1974, ss . 353 -  357; O. T . B o g o m o ł o w ,  S o c ja l iz m  i  je w r o p le j s k a ja  b le -  
z o p a sn o s t.  M o sk w a  1977, ss. 92 -  106 i  124 -  173; A. K l a f k o w s k i ,  U k ła d  P o ls k a -R F N  z  7 g r u d ­
n ia  1970 r . P o d s ta w y  In te r p r e ta c j i  w  ś w ie t le  p r a w a  m ię d z y n a r o d o w e g o .  W a rsz a w a  1973; J .  S  u -
1 e k , Z n a c z e n ie  p o r o z u m ie ń  m ię d z y n a r o d o w y c h  z  la t  1970 -  1972 d la  b e z p ie c z e ń s tw a  w  E u r o -  
P ie . „ S tu d ia  N a u k  P o li ty c z n y c h ” , W a rsz a w a  1973, n r  3/13, ss . 109 -110 . S z c z e g ó ln ie  b o g a ta  n a  
te n  te m a t  l i t e r a t u r a  u k a z a ła  s ię  w  R F N . C e c h ą  w s p ó ln ą  w ię k sz o ś c i  ty c h  o p ra c o w a ń  j e s t  k w e ­
s tio n o w a n ie  o s ta te c z n e g o  u re g u lo w a n ia  n a  p ła s z c z y ź n ie  p ra w a  m ię d z y n a r o d o w e g o  z a c h o d -  

g ra n ic y  P o ls k i .  P o r .  n p .  C. A r n o l t ,  D ie  V e r tr a g e  v o n  M o s k a u  u n d  W a r sc h a u . P o li-  
t is c h e , v e r } a s s u n g s r e c h t l lc h e  u n d  v ó lk e r r e c h t l lc h e  A s p e k t e .  B o n n  1973; O. K i m m i n i c h ,  
D er  M o s k a u e r  V e r tr a g  i to m  12. A u g u s t  1970. B d . 1: E in e  v ó lk e r r e c h t l ic h e  A n a ly s e ,  H a m b u rg  
1973.

ts, „ Z b ió r  D o k u m e n tó w ” , P IS M , n r  9/1971; ta k ż e  F u r  E n ts p a n n u n g  u n d  d a u e r h a f te n  F r le -  
(1-en  In  E u r o p a . D o k u m e n te .  H e ra u s g e g e b e n  v o m  M in is te r iu m  f u r  A u s w a r t ig e  A n g e le g e n h e i te n  
d e r  D D R , B e r l in  1977, s s . 19 -  31.

W . K  1 e i 'n  w  a c h  t  e  r ,  P o r o z u m ie n ie  c z te r o s tr o n n e  w  s p r a w ie  B e r lin a  Z a c h o d n ie g o .  
„ P rz e g lą d  Z a c h o d n i”  n r  3/977, ss. 1 -  14.

•• P o r .  J .  S u ł e k ,  Z n a c z e n ie  p o r o z u m ie ń  . . . ,  s. 110.
11 P o r .  E . H o n e c k e r ,  A r t y k u ł y  l  p r z e m ó w ie n ia  1971 -  1976. W a rs z a w a  1976, s . 148.
12 P o r .  M . C y g a ń s k i ,  A k ty w n o ś ć  p o l i t y k i  z a g r a n ic z n e j  P R L  l N R D  . . . ,  s . 176; W . P  o -  

e E g e l ,  B e z p ie c z e ń s tw o  e u ro p e js k ie  i  n o r m a l iz a c ja  s to s u n k ó w  m ię d z y  N R D  i  R F N .  „ P r z e ­
g lą d  Z a c h o d n i” , n r  2/1973, s s . 251 -  260.
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naszym  kontynencie. Została bow iem  zlikw idow ana ta k  uporczywie podtrzym yw a­
na przez rządy chadeckie w Bonn fikcja o rzekom ym  prowizorycznym  stanie p raw ­
nym  na obszarze byłej III  Rzeszy Niem ieckiej “3.

Dzięki trak ta tow ej norm alizacji stosunków  Polski i NRD oraz pozostałych pań­
stw  socjalistycznych z RFN, tzw. kw estia niem iecka przestała odgrywać dotych­
czasową rolę ham ulca w kształtow aniu  nowego m odelu stosunków  między W scho­
dem  a Zachodem, a tym  sam ym  w  procesie budow ania trw ałego system u bezpie­
czeństw a i w spółpracy w  Europie, opartego n a  powszechnej akceptacji zasad po ­
kojow ej koegzystencji i poczdamskiego status quo.

W zam knięciu kw estii niem ieckiej, co przydało nowych im pulsów dynam ice 
dialogu W schód-Zachód, a  w  szczególności o tw arto  drogę do zwołania i skutecznego 
przeprow adzenia KBWE i ułatw iło  rozpoczęcie rozm ów rozbrojeniowych w  W ied­
niu °4, należy więc widzieć duży w kład  Polski i NRD do procesu odprężenia i umoc­
n ienia podstaw  bezpieczeństw a w  Europie 6S.

Odtąd, gdy zostały wreszcie spełnione przez RFN i pozostałe państw a zachod­
nie te  p rzesłanki norm alizacji sytuacji europejskiej, jak ie  k ra je  socjalistyczne, 
w  tym  głównie Polska i NRD, w ysuw ały od ponad 20 la t w  swej polityce zagra­
nicznej, tj. uznanie NRD jako równorzędnego podm iotu międzynarodowego, pow­
szechne uznałiie istniejących granic w  Europie, uznanie specjalnego sta tusu  B erlina 
Zachodniego, stw orzone zostały niezbędne w arunk i dla współdziałania w szystkich 
państw  Europy na rzecz ustanow ienia trw ałego system u bezpieczeństw a zbioro­
wego na naszym  kontynencie.

W w yniku powszechnego uznania NRD na arenie m iędzynarodow ej66, dzięki 
konsekw entnej w  tym  k ie runku  polityki Polski i ZSRR, czego w yrazem  może być 
przyjęcie jej w  dniu 18 w rześnia 1973 r. w raz z RFN do ONZ °7, zagw arantow any 
został je j udział w życiu m iędzynarodowym , W ten sposób poniosła fiasko polityka 
blokady i izolacji NRD na aren ie m iędzynarodowej °8.

Dla NRD otw arły się w ięc nowe możliwości prow adzenia pokojowej polityki 
i w alki o rozwój w szechstronnej w spółpracy między państw am i o różnych ustro­
jach oraz o bezpieczeństwo zbiorowe i trw ały  pokój w  Europie.

Biorąc pod uwagę rozwój sy tuacji w  Europie oraz nowe możliwości nań  sku­
tecznego oddziaływ ania, a  także pozytywnie oceniając sku tk i dotychczasowego roz­
w oju w szechstronnych stosunków  i w spółpracy ta k  dla obu państw , jak  i dla 
całej w spólnoty socjalistycznej, dla pokoju i bezpieczeństwa Europy, Polska i NRD 
dążąc do ich dalszego pogłębienia podpisały w  Berlinie 20 czerwca 1973 r. w spólną 
„D eklarację o um ocnieniu przyjaźni i pogłębieniu w spółpracy” 69.

Dokum ent ten, będący rozw inięciem  założeń układu sojuszniczego z 1967 r., 
z jednej strony potw ierdzał kształtow anie się i rozwój stosunków  nowego typu  m ię­
dzy Polską a NRD, a z drugiej strony, biorąc pod uw agę narasta jący  wówczas p ro -

113 P o r .  J .  S u l e k ,  Z n a c z e n ie  p o r o z u m ie ń  . . . ,  s. 115.
64 P o r .  H . K r O g e r ,  K o n s e k w e n c je  u k ła d ó w  n o r m a l iz a c y jn y c h  p a ń s tw  s o c ja l i s ty c z n y c h  

i N R F .  „ P r z e g lą d  S to s u n k ó w  M ię d z y n a ro d o w y c h ” , O p o le  1974, n r  1(49), ss . 23 - 24.
55 P o r .  J .  S u ł e k ,  B e z p ie c z e ń s tw o  i  w sp ó łp r a c a  w  E u r o p ie  w  la ta c h  s ie d e m d z ie s ią ty c h  — 

b ila n s  i p e r s p e k ty w y .  „ P rz e g lą d  S to s u n k ó w  M ię d z y n a ro d o w y c h ” , O p o le  1975, n r  4(58), ss . 23 -2 4 .
e': P o r .  D D R  W e r d e n  u n d  W a c h s e n . Z u r  G e s c h ic h te  d e r  D D R . P r a c a  z b io ro w a  p o d  r e d a k ­

c ją  H . H e iz e ra .  B e r l in  1974, s. 557.
11 P o r . W n ie s z n ia ja  p o l i t y k a  i  m ie id u n a r o d n y je  o tn o s z e n i ja  G le r m a n s k o j  D ie m o k r a t ic z e s -  

k o j  R ie s p u b l ik i .  M o sk w a  1974, s. 261; P R L -N R D . S o ju s z  i  w s p ó łp r a c a . W a rsz a w a  1974, s. 279.
•s P o r .  M . G . L e l i s i e j e w ,  D o n n  i G D R . M iń sk  1975, s .  252; P R L -N R D . S o j u s z . . . .  

s . 285.
** T r e ś ć  t e j  d e k la r a c j i  p a t r z :  „ T r y b u n a  L u d u ” , 21 V I 1973 r . ;  W s p ó łp r a c a  P o ls k ie j  Z je d ­

n o c z o n e j  P a r ti i  R o b o tn ic z e j  . . . ,  ss.  67 - 71. ■ i
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ces m iędzynarodowego odprężenia w  Europie, w ypow iadał się nie tylko za dalszym 
zacieśnieniem  dotychczasowych stosunków  i w szechstronnej w spółpracy między obu- 
państw am i, ale także za wspólnym  działaniem  n a  rzecz urzeczyw istnienia w p rak ­
tyce m iędzynarodow ej zasąd pokojowego w spółistnienia państw  i um acniania bez­
pieczeństwa Europy.

'W dek larac ji tej oba państw a podkreślają , że

„pomyślnie rozw ijająca się przyjaźń, w spółpraca i w zajem na pomoc, w ynikające 
z jedności celów i zadań w budowie socjalizm u oraz ze zgodności podstawowych 
interesów  narodow ych i m iędzynarodowych, przyczyniają się do zbliżenia między 
naradam i PRL i NRD oraz do w szechstronnego rozwoju obu państw , do w zrostu 
ich roli i au to ry te tu  w  stosunkach m iędzynarodowych, stanow ią jednocześnie w kład 
w  dzieło um ocnienia jedności wspólnoty państw  socjalistycznych oraz ważny e le­
m ent bezpieczeństwa i pokoju w  E uropie” oraz „wysoko oceniając dotychczasowy 
dorobek współpracy opartej .na w zajem nym  zaufaniu i b ra te rs tw ie”, oświadczyły, 
że „będą nadal dynam icznie rozw ijać swe stosunki we w szystkich dziedzinach w  celu 
pogłębienia związków między obu k ra jam i i więzi przyjaźni między społeczeństw a­
mi PRL i NRD” 70.

P onadto  Polska i NRD w  powyższej dek laracji potw ierdziły ponownie swoją 
zdecydowaną wolę dalszego w spółdziałania na arenie m iędzynarodow ej na rzecz 
bezpieczeństw a i norm alizacji stosunków  w  Europie. Oba państw a podkreśliły, że 
będą nadal zdecydowanie działać na rzecz

„wcielenia w  życie leninowskich zasad pokojowego w spółistnienia państw  o od­
m iennych system ach społeczno-ekonomicznych, w  interesie pokoju i bezpieczeństwa 
w  Europie i na całym  świecie” 71.

Zgodnie z powyższym stanow iskiem  dyplom acja Polski i NRD razem  z przed­
staw icielam i ZSRR i pozostałych k ra jów  socjalistycznych nie tylko odegrała b a r­
dzo ak tyw ną rolę w  w ielostronnych rozm owach przygotowawczych do KBWE —
0 czym już wspom niano — ale również w niosła konstruk tyw ny w kład w  jej zorga­
nizowanie i przyczyniła się do pomyślnego zakończenia tego bezprecedensowego 
w ydarzenia w  dziejach Europy 72.

P ostu la ty  w ysuw ane przez Polskę i NRD podczas kolejnych faz KBWE nie 
były ani oderw ane od rzeczywistości, nie były też posunięciam i taktycznym i, ani 
nie m iały n a  celu zapew nienia interesów  ty lko  w łasnej rac ji stanu . Były one w y­
suw ane przez oba k ra je  już w  la tach pięćdziesiątych i sześćdziesiątych i dotyczyły 
elem entarnych podstaw  pokojowego rozwoju państw  i -bezpieczeństwa w Europie. 
Świadczy o tym  fakt, iż zostały one zaakceptow ane przez wszystkich uczestników  
KBWE i znalazły swoje odbicie w  Akcie Końcowym, zwanym  powszechnie W ielką 
K artą  Pokoju dla Europy, k tó ry  został podpisany przez przywódców 33 państw  
Europy oraz S tanów  Zjednoczonych i K anady w  H elsinkach 1 sierpnia 1975 r . 73

Ścisła w spółpraca Polski i NRD z pozostałym i państw am i socjalistycznym i
1 konsekw entnie rozw ijane przez n ich  in icjatyw y pokojowe złożyły się na to, co 
słusznie nazyw a się pokojową ofensywą socjalizmu, k tó ra  w  pierwszej połowie la t 
70-tych doprowadziła do upow szechnienia w  praktyce zasad pokojowej ^koegzysten­
cji państw  o różnych ustro jach, a tym  sam ym  do daleko idącego odprężen ia1 poli­
tycznego w  Europie i w świecie.

70 T a m ż e . /  1
71 T a m ż e .
7* P o r .  J .  W  i e  j  a  c z, N o w y  e ta p  tw o r z e n ia  . . . ,  ss . 13 -  14.
,s T re ś ć  A k tu  K o ń c o w e g o  K B W E , p a t r z :  W ie lk a  K a r ta  P o k o ju .  M a te r ia ły  K o n fe r e n c j i :  

B e z p ie c z e ń s tw a  i  W s p ó łp r a c y  w  E u r o p ie .  W a rsz a w a  1975, s s . 9 -103.
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Dzięki ak tyw nej walce o pokój i  bezpieczeństwo w  Europie P olska i NRD 
um ocniły swą pozycję i au to ry te t na aren ie m iędzynarodow ej i tym  sam ym  otw arły 
sobie szeroką drogę do dalszego i skuteczniejszego oddziaływ ania na pokojowy roz­
wój sy tuacji politycznej w  Europie i w  świecie u .

N azaju trz  po H elsinkach, Polska i NRD nie tylko przystąpiły  do urzeczyw istnie­
n ia  zaleceń A ktu  Końcowego KBWE, ale dom agały się w raz z innym i k ra jam i 
socjalistycznym i uzupełnienia procesu odprężenia politycznego w  Europie, odpręże­
niem  m ilitarnym . Oba k ra je  reprezentow ały  pogląd, że zaproponow ana przez k raje  
socjalistyczne ogólnoeuropejska konferencja w  spraw ie odprężenia m ilitarnego i roz­
brojenia byłaby istotnym  w kładem  w zm niejszenie rosnącego ciągle dystansu m ię­
dzy odprężeniem  politycznym  i m ilitarnym  i stw orzyłaby nowe im pulsy dla po- 
.głębienia osiągniętych już efektów  w  stosunkach między W schodem a Zachodem. 
Stąd  też w ielkie znaczenie przyw iązyw ano w  Polsce i w  NRD do spotkania sygna­
tariuszy A ktu  Końcowego KBWE najp ierw  w  Belgradzie, a następnie w  M adrycie. 
Liczono, że spotkania te przyczynią się do zbliżenia między W schodem i Zacho­
dem, a  ty m  sam ym  do zdynam izow ania procesu budowy modelu stosunków m ię­
dzynarodow ych w  Europie, opartego na powszechnej akceptacji zasad pokojowego 
współżycia państw  o różnych ustrojach.

W rokow aniach rozbrojeniow ych w  Genewie i W iedniu aktyw ność Polski i NRD 
zm ierzała do przezwyciężenia im pasu, spowodowanego brukselską uchw ałą N ATO  
z grudnia 1979 r. w  spraw ie stacjonow ania w Europie Zachodniej am erykańskich  
rak ie t średniego zasięgu. W rokow aniach w iedeńskich Polska i NRD popierały 
propozycje k rajów  socjalistycznych zm ierzające do w ycofania z Europy środkowej 
(w pierw szym  etapie) 30 tys. żołnierzy radzieckich i 13 tysięcy am erykańskich. 
NRD i Polska opow iadały i opow iadają się nadal za podjęciem  rokow ań w  spraw ie 
powszechnego układu o niestosow aniu przemocy i przerw ania produkcji b roni a to ­
mowej i stopniowej redukcji jej zapasów, aż do całkow itej likw idacji, zakazu roz­
w oju nowych rodzajów  i system ów  broni masowego rażenia i redukcji budżetów  
m ilita rnych  7\

Jednocześnie Polska i NRD, norm alizując swoje stosunki z RFN i innym i p ań ­
stw am i Zachodu, dążyły do zacieśnienia w szechstronnej w spółpracy z nim i i opar­
cia je j o zasady w zajem nego partnerstw a, równości i poszanow ania suw erenności70.

D ziałania powyższe zostały zdynam izow ane podpisanym  w  dniu 28 m aja 1977 r. 
now ym  U kładem  o P rzyjaźni, WiSpółpracy i W zajem nej Pomocy między Polską 
a NRD. U w zględniając zm iany, jak ie zaszły w  życiu m iędzynarodow ym  w  Europie 
i  w  świecie w  la tach  70-tych, uk ład  ten  zakładał jeszcze ściślejsze zespolenie obu

u  P a t r z :  R e z o lu c ja  V I I  Z ja z d u  P Z P R  — „o d a ls z y  r o z w ó j  s i l  s o c ja l iz m u  i u tr w a le n ie  p o ­
k o ju ,  o d a ls ze  u m o c n ie n ie  m ię d z y n a r o d o w e j  p o z y c j i  P R L ” . W : V I I  Z  ja z d  P o ls k ie j  Z je d n o ­
c z o n e j  P a r ti i  R o b o tn ic z e j .  P o d s ta w o w e  m a te r ia ły  i  d o k u m e n ty .  W a rsz a w a  1975, s s . 277 -  284; 
ta k ż e :  „ O ś w ia d c z e n ie  d e le g a c j i  p a r ty jn o - r z ą d o w y c h  P R L  i N R D  z  o k a z j i  30-lecia  P R L  i  25-le- 
c ia  N R D ”. „ T r y b u n a  L u d u ” , 9 V I 1974.

,s P o r .  S . D o e r n b e r g ,  30 la t  s o c ja l i s ty c z n e j  n ie m ie c k ie j  p o l i t y k i  z a g r a n ic z n e j ,  W:  
W  tr z y d z ie s to le c ie  N R D . . . ,  ss.  50 -  52; Z.  L e s z c z y ń s k i ,  N ie m ie c k a  S o c ja l is ty c z n a  P a r tia  
■Jedności (SE D ). W ; P r o b le m y  m ię d z y n a r o d o w e g o  r u c h u  r o b o tn ic z e g o  1980. W a rsz a w a  1981, 
ss . 109 -110.

™ P o r .  P o ls k a  R z e c z p o s p o l i ta  L u d o w a  — R e p u b l ik a  F e d e ra ln a  N ie m ie c .  B i la n s  s to s u n k ó w  
w z a je m n y c h .  P r o b le m y  i  p e r s p e k t y w y  n o r m a l iz a c j i .  P r a c a  z b io ro w a  p o d  r e d a k c j ą  J .  S u łk a , 
X.. T r z e c ia k o w s k ie g o , H . A . J a c o b s o n a ,  C . C h . S c h w e itz e r a .  W a rsz a w a  1979; J .  S k i b i ń s k i ,  
P ro c es  n o r m a l iz a c j i  s to s u n k ó w  N R D -R F N .  W : W  tr z y d z ie s to le c ie  N R D . . . ,  ss . 7 1 -8 7 .
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krajów  we wspólnocie socjalistycznej i dalsze zbliżenie obu socjalistycznych państw  
i narodów  77.

Oba państw a zm ierzały do stw orzenia w  Europie m ultila teralnej s tru k tu ry  
pokoju i besypieczństwa oraz pogłębienia procesu odprężenia w  stosunkach między 
W schodem a  Zachodem  i uczynienia go procesem  nieodwracalnym . N iestety, pro­
ces ten  już w  końcu la t 70-tych uległ zaham owaniu, a począwszy od 1980 r . obser­
w ujem y niebezpieczny naw rót Zachodu do polityki zim now ojennej z la t 50-tych 
wobec państw  socjalistycznych, k tó ry  stym ulu je groźny dla rozw oju Europy i św ia­
ta  wyścig zbrojeń. W -obliczu tej destruk tyw nej d la  Europy polityki Zachodu, k ra je  
socjalistyczne, w  tym  również Polska i NRD ponownie zacieśniają dziś swoje 
w szechstronne stosunki, w tym  głównie gospodarcze, k tóre w  drugiej połowie lat 
70-tych zostały nieco rozluźnione, widząc słusznie w  jedności działan ia skuteczną 
gw arancję swego i ogólnoeuropejskiego bezpieczeństwa. Potw ierdza to zresztą już 
ponad 30-letni rozwój stosunków  Polski i NRD, k tó re  były i są w ażnym i elem en­
tam i nowego układu  sił oraz czynnikam i w zm acniającym i pokój i bezpieczeństwo 
Europy 7S.

Jednocześnie PRL i NRD razem  z pozostałym i k ra jam i socjalistycznym i opo­
w iadają się niezm iennie za przyw róceniem  i kontynuow aniem  konstruktyw nego 
dialogu z Zachodem  i w szystkim i państw am i, które pragną uchronić nasz kon ty ­
nen t i św iat przed nową w ojną oraz dążą do pokojowego kształtow ania i rozwoju 
stosunków  w  Europie. Dała tem u w yraz w izyta przywódców Polski w  NRD w 
1982 r., podczas k tórej raz  jeszcze podkreślono, że rozwój w szechstronnych stosun­
ków i w spółpracy między Polską i NRD jest potrzebny nie tylko naszym  narodom , 
ale również Europie 79.

Z jazdy partii i ugrupow ań politycznych w  Republice Federalnej Niemiec n a ­
leżą do w ydarzeń o znaczeniu szczególnym. P artie  zbierają się średnio co dwa lata, 
aby przedyskutow ać efektywność prowadzonej polityki, dokonać niezbędnej korekty 
Program u party jn eg o  oraz w ybrać nowe .władze party jne. Szczególnie ważne są 
spotkania party jne  odbyw ające się w  przededniu w yborów  federalnych do B un­
destagu  lub  wyborów do parlam entów  krajow ych, stanow iących isto tny probierz 
Popularności partii w  społeczeństwie.

Kolejny zjazd SPD, k tóry odbył się w dniach  25-29  sierpnia 198'6 r. w No­
rym berdze, należał w łaśnie do tak ie j grupy spotkań politycznych: W iodącym tem a­
tem  obrad zjazdu było w ypracow anie koncepcji w alki wyborczej do Bundestagu. 
W dn iu  25 stycznia 1937 r. obyw atele RFN w ybiorą now y skład Bundestagu  (XI 
kadencji). Od składu osobowego i przekroju  party jnego nowego parlam entu  fede-

77 P o r .  G . H e r t z f e l d t ,  P o l i ty k a  z a g r a n ic z n a  N R D  w  s łu ż b ie  p o k o ju  l s o c ja l iz m u .  
. .S p ra w y  M ię d z y n a ro d o w e ” , n r  10/1979, ss . 49 -  50.

78 P o r .  S . W i e c z o r e k ,  M ie jsc e  i ro la  s to s u n k ó w  N R D -P R L  w  r a m a c h  w s p ó łp r a c y  so ­
c ja l i s ty c z n e j .  W : W tr z y d z ie s to le c ie  N R D  . . . ,  ss . 329 -  333; K . B u d z ó w  s k i ,  W s p ó łp r a ca  
g o s p o d a rc z a  N R D  z  k r a ja m i  R W P G . „ S p ra w y  M ię d z y n a ro d o w e ” , n r  12/1980, ss. 85 -  94.

7* P a t r z :  „ T r y b u n a  L u d u ”  z 21 i  29 I I I  1982 r . ;  „ R z e c z p o s p o lita ” z  29 I I I  1982 r . ;  „ N eu e a  
d e u ts e h la n d ”  z  29 I I I  1982 r .

Józef Fiszer

ZJAZD SPD  W NORYMBERDZE 25 - 29 SIERPNIA 1986 R.

Instytut Zachodni


